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Przełom w życiu gospodarczem.
Za spadkiem walut, powolna znrtka cen zboża i mąki.

ff

Spadek cen zboża i mąki.
YV <lniu d/isiejszytm a a  giektele Iwow- 

psmował rucli ożywiony. Podaż prze­
wyższała mącznic. zapotrzebowanie. (.cny 
zboża spadły o 10 l a  proc.,  a mąka  po­
taniała w  tym samym stosunku.  Naokół 
tendencja wybitnie zm/KOwa.

AY MSS/.AWA. Pif 
Z a /m uzy t  sit; tu silny 
Usposobienie na largu

■ stycznia (lei. ■ wl. ) 
spadek ceń 'zboża, 

zbożowym ożywio­
n e U/.epowiadają, dalszą zniżkę cen arly
K i d ó w  r o l n  v ch .

Senat o ubezpieczeniach robotniczych
Zrobić porządek z  zaktadem ubezp. we Lwowie!

WARS Z AM \ 30 j  stycznia.!;, lei. wl.)
Dzisiejsze posiedzenie senatu rozpoczęło aę 
oświadczeniem marsz,  I rąmpczyń.skiego, iż 
o trzymał  zawiadomienie  o zamianowaniu  
posła w P a ry /u  p. Zamorskiego ministrem 
sp raw  zagr.

Następnie przyjęło ustawę o rozcią­
gnięciu na  1). zabór  rosyjski istniejącej w  
b. zaborze rosyjskim ustaWy, o ubezjiiecze- 
niu robotników) od wypadków Z ramienia  
PPS. zabra ł  W dyskusji  glos Iow. sen- Po- 
sner. k tó ry  zaproponował  następujące trzy 
rezolucje:  w . ,

1  Senat wzywa rząd.  aby w ciągu <>. 
miesięcy przedłożył |iroj( kl jednolitej dla 
Bzplitej ustawy o ubezpieczeniu robotni­
ków od wypadków.

II. Uchwalenie ustawy o rozciągu n;-

ki nie do przyjęcia. (. ziczerin podniósł ró 
wnież z sympat ją  usi łowania pośrednictwo 
z. s trony Czechosłowacji ,  która jednakże 
nadal opiekuje się rosyjskimi kontr rewo­
lucjonistami.

‘‘ MOSKWA. 20 stycznia- (A. W. Do I V  
lerslnirga przybyli przedstawiciele banków 
francuskich f m a ją c y  za zadanie zbadanie 
możliwego udziału b ran y p  w  przenryślć l?£ 
lerslmrskim. Specjalnie zainteresowali się. 
kwesija l ramwa |OW'ą oraz robói Inidow la­
nych

ci u u b c z p ic ‘.zen d N'Lpąitjuró ną zwinie b. 
/abcri i  rosyjskiego,  tiit przesądza kwestji. 
na iakięj zasadzie. repariycj i ,  <9zA kapilaii 
żnejc opiera.  się ma przyszła ustawo u- 
nezpieezeniow a.

III. Senal wzywa rząd, ah\  prza p row a­
dził reorganizację zaktadu ubezpieczenio­
wego w e Lwov. ie. celon nap raw y  adm in i­
stracji tego zakładu.

Rezolucje przyjęto.
Przystąpiono następnie do rozważania 

interpelacji sen. Kalinowskiego w  sprawne 
zlegp po traktowania wycieczki naukowej 
prze/  s tarostę radomskiego.

Po wyjaśnieniu sp raw y  przez 111111. spr. 
wvsvn Kotlami. odrzucono wniosek o prze- 
. . royodzen i r  dyskusj i  nacł lą sprawą.

Następm* posiedzenie Id. lutego.

Walka o rządy w Rosji.
\ \  II d>KŃ.. d(). stycznia- (Pal A\ Allg. 

/ t g . ' 1 z Berlina. W kolach sowieckich sły- 
cliai' że walka o następstwo po Leninie 
w re  za kulisami gwałtowniej .  niżby to mo­
żna widzie ć, na  zewnątrz.  Oprócz dotychczas  
wymienionych kandydatów wyłoniła się. o- 
stntnio kandydatura  Oziezerinu, za którą 
oświade-za się przede\\rszystkiem d\  ploma- 
cja sowiecka,  która się spodziewa, że przez 
powołanie Cziczerina wzmocni się sytua­
cja zagraniczna Rosjii"   ■ . /. . !

Cziczeriri o Leninie.
MOSKWY. d(). s tycznia (A. W . ) (.zicze­

rin d ruku  je w  .,,IzAviesl iach“ artjdcul p. t 
„Lenin i poli tyka zagraniczna , s twierdza­
jący,  że lamin b r a ł  najżywszy udział w  p o ­
l i t y c e  zagranicznej i Wszystkie! ważniejsze 
posunięcia w c h o d z i ł y  z jego inicjatywy. 
Drzykładcm s ą  roków an ia  z Helferichem o 
Wspólną akcję niemiecko- sowiecką,  prze­
ciwko AlcksicjeWowi ma południu,  wojs ­
kom eneteidy, n ą  północy. Lenin był auto- 
ntatt planu /ciągnięcia do Rosji kapitałów

zagrańleznyii i  przez udzielenie koncesji. W  
chwil '  zgniecenia Niemiec dążył Lenin do 
zaofiarował’ia pomocy 'prolehir jalowi uie- 
111 icc kieinu eełem ułatwienia mu prowadze- 
nei w o jn y  narodowej przeciwko ćmlzozicm 
skiemu mpcrjal izmów i Rząd niemiecki po- 
szed1 jednak [>o innej linji. Lenin pie rwszy 
godził się. na uznanie re |mblik bałtyckich! 

W czasie rokowy 11 ryskieii nastawni na 
podpisanie Iraktalu wr formie obecnie*.przy­
jętej. Natomiast  od roku 1921 uir.iyj już iii 
lere.sował się po l i tyką1 zagranie:/ną.

Wyścigi do Hosji.
LONDYN 90. stycznia- (.A. i W.) Riuri '  

Rimtera 1 dowiaduje  s i ę .  /<■ rząd .'grecki 
•iciiwalii s ta rać się. o nawiązanie slosunkoiv 
h.,n<llow \ cli z Rosją.

RAR.Ż. d() , tycznia. (A. \Y.); W ■ w y­
wiadzie udzielonym ;korespondenlm i 
„Tompsa' '  w 'M o s k w ie  oświadczył  Cznze- 
rin. że uważa za możliw e bliskie już zaw ar ­
cie układu  angielsko rosyjskiego i ubolewa 
na<l leni. że ł^raiu-ja j iostawda Rosji warim-

FranK waloryzacyjny.
A A RS Z WY \ d(). stycznia. ;A. W.

b ra u k  waloryzacy jny na pie rws/v  l u t y  u- 
slalono na 1.ĆS łU.OÓO mk.

Uiojshowa ustawa cmeryfaina
\ \  ARS Z V\YA. dO stycznia. (lc.. wl. 

Ojiracowanc zoslalo roz |)orządzcuic wyko­
nawcze do ustawy o zaopatrzeniu eniery- 
lownuiych fun ke jmiar  juszy 1 zawodowya-li
wOjskowyc.li. Ustawa jest s tosowana z mocą 
wsteczną od października u. r

Generalna dyrekcja poczty.
W ARS /  ' \V \.  d() styczniu (tci. \v|.)

Z dniem wczorajszym weszło w  z w ie  roz- 
j porządzenie prezedenta Rzplitej o utv’orzc- 
nic generalnej  dyrekcj i  poczt i lelegi W 
związku ze z niesieniem ministersiwa poczt 
i 1 et eg r a łów.

I Ochrona pracy.
A ' AHS/.AW A, .10 slvcz.uia ó ’ \  I . Sojmown ko- 

i nnsjn ó.SIflotę p racy przy ję ła  w U zecicm  czylaniii 
.projckl tis i .w y  o p racy  (lip n e j l ohio * i dziccś 
W prow adzono s k m g  zm ian im lu ry ' s.y lislyczncj, oraz 
zin ianę m cry lo ry izn ą , w m yśl k tórej ustaw a m a obo­
w iązyw ać na  całym  obszarze Hzplcj

Ochrona lokatorów.
\VAttN/V\Y yWYr) b \ a  Izisiejszym  posiedzeniu  

Komisji p raw niczej loczono obrady  nad ochron;! loka­
torów • w  obecności (.rabsk iego , k tóry  iw iordzit że. 
p odalk i nu p ie rw szy  rok  w inny w ynosić od .! do 5-ehi 
proc kom ornego  jtow ojeim egc ' Proc.cnty" ot 'długów 
będą m u sia ły  być zwaloryzow-ane niezależnie od w y­
sokości każdoezesnego kom ornego. Ta skina zasada 
będzie m u s ia ła  być uw zględniona przy sp łacaniu  sa ­
m ych długów . G rabsk i nie uw aża za słuszne, alty H anki 
hyły w yjęle z pod ochrony  o ile m ’a być ona sto­
sow ana ogólnie.

\
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W sobotę 2 -go i w niedzielę 3-go lutego 3924 r. o godz. 12  w południe odbędą się

2 P o r a n k i  k in e m a io g ra flc zn e  ^ sunVó.MMAR S I E N K A
V sobota wyświetli sic ko- |1 b m {  I W f f l S l f l s  P0** I w  niedzielę wyświetli się^syn^o littny  dram w 15 akt. p, t 

med.ję w 5 aktach z U S S I  U  5  W  A  IIId  lyt. m . j  — — i

,Panna z wylegarni^H. ,Zv?ie rtzujei ’ ąKasa otw arta od 1030 przedpofudn-

Zaostrzenie stosunków francusko-angielskich.
KuNDYN. ił(). stycznia- (Pat.)) Macdo- 

naki przesłał  za pośrednictwem am basado­
ra angielskiego w  Paryżu do Pomearego 
pismo w któiaan. jak donosi „Daily Tele- 
g r a p h “. zaznacza, ze. s tosunki francusko- 
angielskie straci ły w ostatnim czasie na 
swoim przyjaznym -charakterze. Premier 
angielski gotóWr jest odbyć  naradę  z Poinra-  
rem w celu dojścia do ostatecznego i cał­
kowitego porozumienia.  Wyraża  011 przy- 
tem nadzieję.  ze Eraneja wyk ,żc tego sa­
mego ducha  pojednawczego,  z jakim Mac- 
donald skloiiiiy jest omówić wszelkie waż­
ne sprawy.

Dziennik dochoazi  do przekonania,  że 
pismo Ma-cdonalda stanowi pierwszy krok 
premiera angielskiego na drodze w m ó w ie ­
nia bezpośredniej  Wymiany zdań między 
kie rownikami poszczególnych rząd (i w.

Pośrednictwo belgijskie
PAPY/.  .‘>0. stccznia- (A W W zwniz 

ku z różnicą zdań jaka ujawnita .się ,0 - 
s tatnio sv stosunkach angielski;- f rancus­
kich. zwrócono w kolach pa r lamenta rnych  
uwagę na dłuższą konferencję ambasadora  
lond\  ń.,kiego w Londynie z Macdonaldcm. 
Faikl ten łącza w Paryżu z pobyłem w 
Bmkseli  znanego publicysty angielskiego 
Masinghann Uchodzi to za dowód podję- 
, ia przez Jkdgję roli pośrednika międz\  
Yuglją a Francja  gdyż ż a d n e ' z  państw 
nic jest w takim slopmti zainlercsowanc 
u trzymaniem dołwycli s tosunków między 
Francją  a Anglia jak Belgja.

Wrażenie traktatu wtusko serbskiego.
RZY.\I. dO, stycznia. (Pat.) Ogłoszony w 

dniu  wczorajszym tekst t rak ta tów włosko- 
jugo słowiańska li spotkał  się z zupelnem 
uznaniem całego społeczeństwa włoskiego, 
a w szczególności pracy,  Panuje ogólne 
przekonanie,  że trakłal przyjaźni gWArau­
tuje pokój  na Bałkanach,  ponieważ jest  
widóczne,  że W łochy  nie m a ją  zamiaru  
kwestjo-nować postanowień traktatowych,  u-

stalających granice Aiistrji. Węgier  i Bul 
garji.  7 drugiej zaś s trony jest wykluczone,  
aby  Jugosławia mogła j -di icaln przekroezyt  
g ran  i ee w z m i a 11 o w a 11 yc łi po s t a no w i e ń
trak tatowych  Taki  stan rzeczy Dęclzie mu­
siał definityw nie o k re ś i;ć s losunek do Buł­
garii i Alhanji. dzięki czemu wzmogła się 
znacznie trwałość pokoju na Bałk.inic.

Regresie policyjne wobec socjalistów ukraińskich-
Wczoraj  zostały zawieszone w y d a w n i c ­

twa ukr. soc. dcm. Wpered ,  Zenihi i Wola i 
Nowa jui l tura.  ;a i redaktorzv Czahnóeklf i Ka 
lityński zamknięci.

Jak  policja twierdzi,  posiada ona rze­
komo o ow bdy  antypaństwowej robofly tej 
partji.  zmierzającej  podobno do oderwan ia  
od Pc/łski wschodnie j  Małopolski, a nawet 
eatycłi k resów wschodnich.  Podobno aresz­

towania ;miały nastąpić jakże na prowincji .
Kepresje te natura ln ie  W prowadzą jesz­

cze większe zaognienie w  stosunki tutejsze
i hędą m ia ły  w ręcz odw ro tny  skutek od o- 
ezekiw anego. Jak  w iadom o tego rodzaju 
m etodam i rządzić nie można, i ciężka od­
powiedzialność bierze na sichit rząd, któ­
ry  nimi się posługuje.

Yv niedzielę, dnia lutego h. r- o godz. 
11. irzed południem, odbędzie się w  lokalu 
Związku ZawoiKiwego kaflarzy ul. Zielo­
na 1 7.

u
Iow posła Hausnera 

z porządkiem dziennym

D R O Ż Y Z N A  i B EZROBOCIE
Towarzysze i A wWarzyszki ! Jawcie  się 

na to zgromadzenie,  by  podnieść -protest 
przeciwko strasznym w a ru n k o m  bytu jaKio 
spadły na klasę pracującą.

Okr. Kom. Rob. P. P. S. we Lw ow ie. .

Rozłam ui Klubie ukraińskim-
WABSZAWA. , iłO. stycznia- (teł. w-!.} 

Jak  się Wasz korespondent  dowiaduje,  w  
sejmowym klubie ukra ińsk im zanosi się 
na rozłam, Ldyiby do tego 1'oz.łamu doszło, 
utworzyłaby  się grupa socjal is tów u kr. w 
sile 10 ludzi.

TraKfaf rosyJsKo-wloskt.
'WABSZAWA. dO. stycznia (teł. w ł . ) 

Paryski  „Matin“ donosi,  iż podpisanie t r a k ­
tatu haiidlowiego między rządem włosk im a 
sowietami nas tąp i  dn ia  5. lutego w Rzymić.  
p rzy  udziale -delegatów rosy  jskiHi i człon­
ków galiinetu włoskiego. -

00 WYDAWNICTWA!
Z powodu ponownego podniesienia się 

kosztów w ydaw  niczych wywo łanych  usta - 
wicznie i gwałtownie rosnącą  d rożyzną  
jesteśmy zmuszeni podnieść cenę „Dzień- 
niiea" na

250.000 marek
od p iątk u  1. lu tego  1 9 2 4 .

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

We Ewo wie bez dostawy . . 5,700.000 Mk
Z doslawą do domu i pocztą . . 0.250.000 Mk
Z a g r a n i c ę ..........................  . . IO.OOo OOO Mk

; Ad mi ni strać ta

Z  mnzuki
WYSTĘPY STANISŁAWY SZYMANÓW 1 

SKIEJf NA ESTRADZIE ł SCENIE 
LWOWSKIEJ.

Lwńw zawsze m a  jaklieś tygodnie : liyt 
tydzień plebiscytowy, tydzień dzieci j a p o ń ­
skich, po tem tydzień dzieci polskich,  ty­
dzień To\varzyslwa Opieki nad  .młodzieżą 
a teraz m a m y  dwa tygodnie Szymanow­
skich. Żaden z tych tygodni nie -przyniósł 
tyle a t rakc j i  i ty le ożywienia,  co -właśnie 
te dwa os tatnie  t ygodnie. Bowiem nazwisko 
Szymanowskich,  opromienione  urokiem 
wielkości i s ławy, porusza  cały  świat ku l­
turalny,  biegnie przez fałe oceanu i odbij a  
się echem o pasma Kordylierówk

W e wczorajszym (numerze pisałem o 
gclnjulnym kompozytorze Karolu Szyma­
nowskim, a dziś powiem parę słów o jego 
siostrze p Stanisławie,  której w ystępy  w  
opel ze i n a  koncertact i rozbudza ją podziw 
i zacl iwjt .  Szymanowska kreowała w  ope­
rze trzy postacie Lakme, Viołet'tę i Madam 
Butterfly. Którą z ly-cli postaci naj lepiej 
p. Szymanowska  in terpre tu je — rzeczywi­
ści! t rudno  rozstrzygnąć.  Dotychczas wogó- 
lo słyszałem Szymanowską  w  takich ope­

rach, jak  Cygiinerja Rigoletlo, Faust.  Łak­
nie, Traciala,  Madame Butterfly, a zawsze 
byłem o c z a r o w a n y  jej g rą  sceniczną prze 
śl icznym śpiewem, wielkim artyzmem oraz 
t ą  Wszechstronnością talentu,  który umoż- 
żliwia jej opanow anie  i oddanie każdej coli 
w  stylu na jszlacnetniejszym. Olbrzymi ta­
lent. wysoka inteligencja, smak artys tycz­
ny,  głosowe i sceniczne wir tuo/owstwo,  
p rze jawia jące  się w  każdym ruchu; i W każ­
de,  iruzie, a równocześnie p ros to ta  i n a t u ­
ralność są -cennymi atutami,  któremi Szy­
m anow ska  zdobywa publiczność.

Oprócz występów w teatrze, śpiewała 
Szylmanowska na  trzech koncertach,  z któ­
rych  ostatni  b y ł  dobroczynny  (na budoWę 
gimnazjum Wi Brzuchowicach Nic będę cy­
tował p rog ram u  każdej z tych produkcyj .  
a powiem ogólnie, że śpiew tej znakomitej  
ańtystki był prawdziwą ucztą duchową. 
Każdy utwór  -był tan wysubteln iouy i lak 
po -mistrzowsku wykończony,  że faktycz­
nie Irmino sobie wyo] mazie produkc ję  b a r ­
dziej donios łą .

Na liczne zapytania,  sk ierowywane pod 
moim adresem W sprawie  pochodzenia oraz 
s ludjów Stanisławy Szymanowskiej  — od­
powiem ryczałtowo.  Szymanowscy p-ocho 

| dzą z Ukra iny ,  gdzie mieli Własny ma jątek

(pod Kijowem),"znajdujący,  się obecnie w 
rękach  bolszewików (Stanisława S zym a now ­
ska kończyła swe slutlja u znanej  zaszczyt­
n ie  m a es l ry  śpiewu p. Zofji Kozłowskiej,  
p rofesork i  lwowskiego konserw utor jum i 
pozalem nigdzie więcej się nie uczySa. W y ­
stępowała wie wszystkich większych m i a ­
stach europejsk ich  n ie  wyłączając Paryża  
i I amury nu, o raz  w  Ameryce.

Na Wyżej w spom nianym  koncercie do 
■broczynnym, tlał się też słyszeć ulubieniec 
lwowskiej  publiczności,  pianista tir. Ed 
wart l  Steinberger,  k t ó r y  po kilkumiesięez- 
nytm pobycie Iw Berlinie,  p rzybył  na krot-  
k czas do Lwowa. Dr. Steinberger odegrał  
Marxa p rehu ł jum  Es-moll,  Begera h u m o ­
reskę Różyckiego legendę i Szymanowskie  
go elmlę b-moll. Artysta ten zaWsze' odzna­
cza! się pięknyim dźwiękiem, dużą techniką,  
i muzy kalną in terpretac ją,  teraz j e d n a k  gra 
jego zyskała n a  wyrazie, wykończeniu  i 
nastroju.  Poznać  było  naWet po publicz­
ności, że gra jego robi  Wrażenie, a rzęsi­
ste oklaski  świadczyły na jwymowniej ,  o 
zachwycie siucliaezy.

W t a d y s ł o i u  G o ł ę b i o w s k i .

\
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(Z o t a z j i  dfcnafy u-

H.
DHOUI WODNI

Drugie z w ysuw ających  siv na czok) 
zagadnień to sp raw a dróg w odnych  Pol­
ski o jnaw iana także z okazji deba ty  budże­
towej. . '  ... " ' ’  „  _    ’

Tuk Saino t rak towana  j«k  Jaerwsza.  J a ­
kaś beznadziejność wionęła przy  om aw ia­
niu tej s p raw y  z usl przedstawiciel i rządu.
K jednak to sp raw a  pierwszorzędnej  wagi. 
jeżeli się m a  n a  oku  rozwój gospodarczy 
i skarb  państwa.

‘ Mówi się o deficycie, koieji. szuka się 
przyęzyn,  w braku  waloryzacji ,  w braku  lo- 
komotywi i (parku kolejowego, w  ilości per- 
sonalu i l d. Minio to. naszem zdaniem, 
jęłyby wszystkie te przyczyny urojone i 
rzeczywiste usunąć,  kolej w Pplsce, ber  
dróg wodnych, musi  być przedsiębiorstwem 
deficytowem.

Da się to łatwo udowodnić,  przykłada 
mi z k ra jów  posiadających drogi  wodne 
zresztą dziś udowadniać  lego nie po trze­
ba. T ranspo r t  wodą jest tańszy o pięćdzie­
siąt proc.  Materjal gruby,  surowice,  więc 
drzewo, węgiel, kamień,  zwrir, nu la  zeta 
zna, masowo, da się ekonomicznie tr ans­
por tować tylko wodą.  Kolej t ranspor tować 
może,  aby  się o płacić mogła, tytko prze two­
ry fabryczne.

-To też w sejmie ustawodawczym pod­
niesiono tu: sprawy,  uchwalano ustawy, u- 
chWalano środk i  po t rzebne  na sporządze­
nie p ro jek lów sieci dróg, łączących zagłębie 
węglowe z iiajwiększemi ośrodkami prze­
mysłu  wreszcie przez Wisłę z Bałtykiem, 
przez Narew, Bug, Prypeć,  Dniepr, przez 
Dniestr  lub Prut z .Morzeni Ozuff2ie.ru.

P ro jek ty  wydałyby się fantastyczne w 
naszych warunkach ,  na pierwszy rzut oka 
— niewykonalne.

\ le jeżeli się zważy korzyści gospo­
darcze.  choćby te, że półmil ionowa Lódź 
że mil ionowa Warszawa.  węgiel otrzyma 
drogą  Wodną, jżr o t r / y m a  go Krakowy Lwów 
i Poznań,  że wywiezie sic go na rynek  
światowy Wisłą przez Bałtyk, Lak jak zre­
sztą naftę., drzewo, rudę, kamień — lo m u­
si się. przyjść do wniosku,  że drogi te są 
nieodzownie, jeżeli przemysł  ma się ro/.wi 
nąć,  jeżeli m a  się ostać na rynku  świato­
w ym ,  i s\v‘ymi wytworami,  służyć własnemu 
społeczeństwu.

A jeżeli tak jest. lo nie wolno tego za­
gadnienia traktować tak. jak je t rakluje 
dotąd ministerstwo Robót Publicznych.  Do 
dziś dnia nie ma projektów gotowych 
ciągli się slitdjuje i przerabia,  t r acąc  nie­
słychanie drogi czas. uniemożliwiając z rea­
lizowani e projektów

Nie noż' nyć  bowiem mowy o o b m y ­
śleniu ś rodkow na budowę bez p ro je l Jów 
szczegółowych.

Tymczasem projektów' niema ale co 
więcej ń.te wiedzieć, kiedy będą, a budo­
wa da łaby  się zrealizować

Drogi wodne,  ich gwarantowana ren ­
towność,  p rzy  trasie.-łączącej ośrodki su­
rowca,  z ogniskami przemysłu,  poza leni 
z dwoma morzami budzą duże zaintere­
sowanie kapitału obcego. Objeld Jen jest 
może jedynym, po za budową portu,  kić) 
ry naj łatwiej  mógłby kapitał 4>1ky  ścią­
gu ąs.

ZapeWne, że kapitał obcy postawu tw ar­
de warunki ,  ale nawet, gdyby tak było, 
czyż nie lepiej na ciężkich w arunkach  d r o ­
gi zbudować,  niżeli budowy ich zaniechać 
i naraz ić  rozwńj gospodarczy na niechy­
bną  niemoc.

Cdaje nii się, że nikt  nie wziąłby, odpo ­
wiedzialności za takie rozwiązanie.  Nie

n i e w  l e t

Komis}! budźefouidj).
znajdzie się-w Polsce niki. kto by się zgo­
dził z lakiem traktowaniem lyeh sprawę 
A jednak jak powiedzieliśmy wyżej, nie 
ma czynników- odpowiedzialnych,  klóreby, 
doceniały sprawę, dróg wodnych i tein tyl­
ko da się tłumaczyć,  la niesłychana flegma 
w opracowaniu  projektów-.

Powie mnh ktoś trinlności 1 (idzie 
ich nic ma dziś, a pokonywa j(‘ iuicj«d* 
wa.  cnergja i wola c/ łowie!  a. Mamy p r a ­
wo wymagać tych przymiotów zwłaszcza 
od ministers twa opartego na -pracy  inży- 
Uierów, którzy przez swa* kwalifikacje są 
predes tynowani do pokonywania  trudnoś­
ci. Nie możemy się pogodzić z tern. -any 
nagromadzono siły: inżynierskie użyte byty 
Wyłącznie do załatwiania kawałków

Trudności  mogą być w sfinansowaliiu 
dzielą, ale i te pokona inicjatywa i żyv c 
zainteresowanie sic sprawą,  powiedzą libys- 
iniy. szlachetna amnicja i współzawodnic­
twu) w Wielkiej i doniosłej sprawie.

Tcmhardziej  że zagranica sprawą 01 
się interesuje chodzi bowiem o sieć dróg. 
które mogą być łącznikiem między' Wscho­
dem surowca, a Zachodem zorganizowanej  
fabr y k a cji. To też już W 21 roku zęlasza- 
ammamammmmammmammmauaamiM mmmmm

Bezrobocie a
Na lamach pism prawicowych reprezentanci 

przemysłu ; wypowiadają swe poglądy w kwestji 
bezrobocia i mniej lub więcej wyraźnie winę za­
stoju w przemyśle przypisują robotnikom. Za w y­
sokie płace! — powiadają. Robotnik za w iele za­
rabia, za mało pracuje: — należałoby ur^yaić płace, 
zreasumować usiawę o stosowaniu wskaźnika dm- 
żyźnianego, trzeba powiększyć godziny pracy, zoieść 
ustawę o 8-godzinnym dniu pracy. W ten sposób 
produkcja będzie tańsza, eksportowany z Polski 
towar będzie dla swej taniości poszukiwany zagra­
nicą. Tak rozumują ci, co w produkcję włożyli 
w najlepszym razie kapitał, gdy robotnicy siłą 
swych mięśni, powolnem konaniem w straszliwych  
nieraz warunkach pracy wykonują dzieła dla użytku 
powszechnego. A le nienasyceni kapitaliści każdą 
Klęskę społeczną umieją wyzyskać dla swoich ce­
lów ; tak też dzieje się obecnie, gdy przyszła klę­
ska bezrobocia, tak było w okresie kilkuletniej 
dewaluacji marki poiskiej, dewatuacj. wzmożonej 
do ostatecznych granic za nieszczęsnych rządów 
Cbjeno-Piasia. Koi zystając z poparcia rządu chjeń 
skiego, przemysłowcy, agraousze a w pierwszym  
rzędzie baronowie węglowi wyśrubowali ceny swych 
artykułów do granic grubo przekraczających pary­
tet złota. Z powodu wzrastających cen towarów' 
a marnej ich jakości eksport się zmniejszał, zmniej 
szalo się też zapotrzebowanie w kraju, bo ludność 
doprowadzona do ostatniej nędzy nie ma za co 
kupować drogich towarów'.

Boiska jako kraj samowystarczalny musi spro­
wadzać tylko wełnę i bawełnę oraz niektóre arty­
kuły żywności, bez których jeanak żyć można, jak  
ryż, kawę, herbatę, kakao, cytryny i t. u. Żaunego 
zatem argumentu logicznego nie ma w rozumowaniu 
sfer posiadających, że Polska musi osiągnąć ceny 
zagraniczne. Przeciwnie, taniość cen Dowiększałaby 
tylko produkcję krajową i eksport, cnyba że nasze 
sfery posiadające są w porozumieniu z międzyna­
rodowym kapitałem, którego prouukcję mogłyby 
obniżyć zbyt niskie ceny artykułów polskich A le  
nie szukajmy tak aaleko. Prawdziwym i jedynym  
powodem wzmożenia się drożyzny w Polsce jest 
chciwość producentów i z ich woń miljony ludzi 
popadło w skrajną nędzę a państwo w położenie 
fatalne — gdy wiasny ich majątek wzrósł niepo­
miernie. Niesłychane zyski, dzięki bajecznie niskim 
cenom produkcji, lokowali przemysłowcy i kupcy 
w walutach obcych, hrylantach, złocie, w bankach 
zagranicznych, willach i pałacach zakupywanych 
agranicą, mocnych akcjaoh zagranicznych

ly się firmy szwedzku:, holenderskie,  no­
wel samorządy,  111 iejse.owc z projekt  mii sfi­
nansowaniu i wcale me razi ły się on > w y­
górow anym i '  w a r u n k a m i '  Jed by) Myl ko 
kategoryczny:  żądano gotowego projektu.  
Wówczas go ui< było ale nie ma go i 
dziś.

Znowu ogiu miia strata i <.;isu . warunki  
obecne,  joźcB i liodzi ’ o angażowanie ol>- 
(ego kapitału o całe niebo korzystniejsze 

wszak Polska nić' jest pań.sl wem bez 
granie.

Ile nylony korzyści w zaanguzov a "mu 
kapitału obcego dla łych iclów dla skarbu 
j aństwa.  dla jego naprawy,  dowodzić nic 
trzeba. : Baz zaangażowany orjenlnjay się 
w stosunkach,  poznawszy j* z własnej  ob­
serwacji .  ciągnie łatwiej utartym szlakiem 
niż pociągali p ropagandą  ..wybitnych ' fi­
nansistów polskich, którzy lal: rnied.iwmt 
jeszcze zapowiadali wielkie sukcesy za g ra ­
nicą. '

' Bozwiązanie tych dwóch problemów u- 
ważamy za najhardziej  aktualne i będziemy' 
s tarać się ; usunąi  i jiokonać wszystkie 
przeszkody. ,ua\vd gdybyśmy jo znale di u 
czynników powołanych,  whiśnie dla ich po­
konywania... .

.1. I l t t n s n e r .

?yski kapitału.
Skoro wysuwają się uarazie nieśmiałe projekty 

zmiany ustawy o s-godzinnym dniu pracy, należa­
łoby przedtem przeprowadził1 rewizję —  nie ksiąg 
obrotowych, ale kalkulacji cen w fabrykach, ko­
palniach, przedsiękiorstwach handlowych i t, d. 
Pokazałoby się — o ile księgi prowadzone są pra­
widłowo —  że majątek osobisty każdego niemal 
kapitalisty wzrastał niepomiernie właśnie Wtedy, 
gdy drożyzna w kraju najbardziej się podnosiła. 
Jest to bowiem gatunek ludzi, który nigdy nic nie 
traci, Każdą sytuację uważa za najłeoszą okazję 
do wzbogacenia. -

Osłab.enie eksportu ma także przyczyny inne 
i bodaj że najbardziej decydujące. . Prócz cukru, 
zboża polskiego, poszukiwanego zagranicą, prócz 
drzewa, , nafty eksportować można z Polski także 
towary wiókniste z Bielili a, Lodzi i kilku mniej­
szych środowisk przemysłowych. 1 cóż się okazuje? 
W yroby bielskie dzięki swej dobroci znane są na 
rynkach nawet dalekiego wschodu, gdy na wyroby 
łódzkie nawet w kraju patrzymy z pewną rezerwą. 
Przemysłowiec łódzki nie nauczył się jeszcze... 
solidności europejskiej Dlatego po sklepach pełno 
jest świetnych wyrobów czeskich, wiedeńskich, 
niemieckich, a łódzkich coraz mniej

Drożyzna i jakość —  to są przyczyni zastoju 
w kraju.

• Jeżeli kapitał chce doprowadzić wytwórczość 
do normalnego koryta,' niech nie próbuje ekspery­
mentów z powiększeniem godzin pracy, bo to mu 
się nie uda, ale niech sprowadzi do kraju swe n- 
cintane dolary tub funty szterling i niecli kalku­
luje z mniejszym zyskiem dla siebio. W tedy więk­
sze zyski będą mieli robotnicy i ogói konsumentów'.

f w tym kierunku musi być przeprowadzona 
rewizja ze strony władz, jeżeli się szczerze mowi 
c naprawie.

Ludendorff zapowiada pccłitid na Bunin,
BRBLIN JO stycznia Pa..) .A o r -  

w ar t s  " zamieszcza wywiad udzielony -przez 
Lndendorffa korespondentowi norweskiego 
pisma „Afton- Postem". W wywiadzie tym 
zapowiedział Ludendorff  \\ ou powiedli i ej 
chwili 'powtórny swój pochod n; 'Berlin.  
Przy tej sposob mści wyraził  się w ostrych 
słowach o Kahrze i Losorie.  zarzucając im 
złamanie słowa.
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R&RKRTUaR TEaTRŁi MIEJSKIEGO WE LWOWIE
Czw artek o godz. 7 „D an ton ' H ollanda 
P iątek  o  gbdz. 7 „M adam e B uiterfly" P u cc in ieg o  

(gość. w yst. St. Szym anow skiej).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b .: 
C zw ratck o godz. 7 „Z iem ia n ie lu d zk a ' .
P iątek  o  godz. 7 „Z iem ia n ie lu d zk a '

REPEKJ UAK TEATJrU NOWOŚCI, ulica S/one i ni:  
Czwartek o godz. 7 „Katja tancerka".
Piątek o godz. 7 „K atja  tan ce rk a"

• ' i • • • • ■
i 1

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
Czwartek o g. 7 30 >Reb Herzale Mejiches*._  • • * • _« • • •
TEAR BAGATELA Od wtorku 29. stycznia ao 12 lu ­

tego 1924. Część I: .M a.cnicb o półn icy« sketsch. Część 
solowa D. Wictca — Marek Wiudheim — W ojnar i Mar- 

■ tó w ra  c- B. Bronowski. C ęsć III: >Futuryzno w jńłości«, 
tama. — Początek o godz. 8 wieczorem.

. • « • • __
• •  *  •

P O S tE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J oobędzio  stę 
czw artek 31 styczn ia  bili o  godz f> w ieczór w  sa li 
posiedzeń R ady  (m, w (ratuszu

TRA GIKOM EDIA REGULAM INU RADY M IKJSK. 
Spraw a ta p rzy b ra ła  ju ż  fo rm y  trag ikom iczne. Zwo­
łane n a  w czoraj spec ja lne  posiedzenie  n ic  m ogło się 
znów odbyć bo zeszło s ię  zaledw ie 30 rad n y ch . 1 
N ajw yższy czas, .aby p rezyd jum  m iasta  zostaw iło sp ra ­
w ę nowego reg u lam in u  p rzyszłej radzie .

PR Z E D Ł U Ż E N IE  STYCZNIOW YCH A UDNAMEN- 
T u  W . D yrekcja teatrów  p rzed łuża  : anonam ent sty ­
czniow y w ten sposÓD, że abonam en t (Styczniowy 
w ażny jest jeszcze w p ią tek  w  tea trze  M ałym  i w 
teatrze- N owości, we w torek zaś w e wszystkie!) trzecli 
teatrach , Poza -tym te rm inem  n ie  n a s tąp i żadne już 
przed łużenie .

Nowe abonam en ty  na ieży  w ykup ić  w najb liższych  
dn iach  od 9— 1 i o d  7—8 w ieczorem

„D A N TO N ". Jak  było do przew idzen ia  potężne 
dzieło R ollanda stało  się „gw oździem " obecnego se­
zonu w teatrze W ielk im . D oskonała  reży se rja  i po- 

, m y ś lo w a , inscenizacja dy r. C zarnow skiego, bardzo  d o ­
b ra  gra  artystów  z p . R ygierem  n a  czele, o ra z  c ie­
kaw e dekoracje  tw orzą  całość, k tó re j się długo n ie  
zapom ina. „D antoiT ju im o  olbrzym iego pow odzenia 
ustąp ić  będzie  m u s ia ł w net m iejsca dw u innym  n o ­
w ościom , k to  więc n ie  w idział tej w spaniałej rzeczy, 
m usi się pospieszyć W szystkie zgłoszenia z prow incji, 
n a leży  uskuteczn ić  n a  tr z y  dn i naprzód .

JE D Y N Y . W Y ST Ę P SZY M A N O W SK IEJ N iestety, 
znakom ita  śpiew aczka n ie  m oże  w ys,ąp ić  dw a razy, 
lecz tylko ra z  tj. w  p ią tek  w  „M adam e B utterfly"

PO PIS  SZKOŁY B A L E T O W E J T E A T R Ó W  M IEJ 
F rzed  niedaw nym  czasc .n  o dby ł się pop is szkoły  
baletow ej teatrów  jn ie jsk icn  w obec delegatów  m iej. 
K om isji T ea tra lne j. P o p is  w ypad ł św ie tn ie  czego d o ­
w odem  p ism o  K om isji T ea tra ln e j w ystosow ane do 
dy rekcji naszych  teatrów  o ra z  do  b ard zo  zasłużonego 
balet m istrza p S tan isław a Faliszew skiego, s tw ierdza­
jące  w ysok i poziom  artystyczny  b a le tu  i n iezm ordo  
w aną p racę  naszych  ba le tm istrzów  pp. Faliszew skiego 
i C iesielskiego. D yrekcja  z e  sw ej s tro n y  w yznaczyła 
sk rom ne nagrody. P ie rw szą  nad rogę  o trzy m ała  p. J a ­
w orska, k tó ra  została ko refe jką  b a le tu  następne , rów'- 
uiież 'ko refe jk i p p  K ruszeln icka, G órecka, M irecka, 
redyniakó-w na, B rzczów na P ito ła jów ns, W ojciechow ­
ska , C hrzanow ski i Patkow sk i.

IZBA  SK ARBOW A  P O T W IE R D Z A , i że , te rm in  
p rzedk ładan ia  zeznań  o  po d a tk u  m ają tkow ym  zosta ł 
p rzed łużony  do  15 lutego w łącznie.

ZE W Z G L Ę D U  NA N IED O STA TEC ZN Ą  F R E K ­
W E N C JĘ  w strzym uje  s ię  z dn . 1 lutego b r., aż do 
oow olan ia  ru c h  pociągów  pospiesznych  m iędzy  W a r­
szaw ą I I |w ow em  n r. 9l»l (p rzy jazd  do  L w ow a 22‘05) 
o ra z  n r . 902 (odjazd zę L w ow a 9 ‘35).

W Y PŁA TA  EM ERYTUR ZA LUTY 1924 Izba 
skarbow a w e Lw ow ie ukończy ła  d n ia  22 stycznia 
br. w ysyłkę o sta tn ich  przekazów  c iekow ych  n a  ra tę  
p en sji za Ig ty  1924 w raz  z d oda tkam i d rożyźn ianym i 
d 'a  em ery tów , w dów  i s ie ró t z  na tym iastow ym  te r­
m in em  w ypłaty, w obei czego w ypłata tych należy- 
(tości p rzez  odnośne u rzęd y  pocztow e będzie ukoń  
czona w  najb liższych  dn iach .

ZARZĄD T E L E F O N Ó W  LV\ OW.sKICH p o d a j, do M E N D E L  D E L IK A T E SÓ W , i Pokoje do śniadań 
w iadom ości PP . abonentów  Cwowslłlej sieci te lefon ie/ •* j Ecstauracia F . SK O R O D E C K IE G O . Lwów,
nej, iż z dn iem  I lutego lir. T elefonistki na centrali 
będą się zgłaszać każda  sw oim  num erem , a n ie sio 
w e m : „cen tra la" . Z arazem  kom un iku jem y , iż pierw sze 
->pis, abonentów ' sieci L w ow skiej i Zagłębia Naftowego 
będą w ydane na  I-m arca 1921 r.

STARANIEM  ZAW OI) /.W L ITER  STO\> odbę­
dzie się w pierw szych dniach lutego koncert reC - 
cyjny Janusza  K ozłow skiego-W araeckiego, w ybitnego 
artysty dram atycznego tea lru  Polskiego w W arszaw ie 
Bliższe szczegóły później. ' ,

KRACH X V C ZA RNEJ G IE Ł D Z IE  M ezoruj d o - { 
lary .spadły około  pó ł m il jonu  m urek na w artosei. j 
Na czarnej g iełdzie o ferow ano za n ie  od  9,H)0 tvs. 
za kanad . od 8.000, za  kor. czeskie 275, funty 57, 
za złote 20 k o r 42,000, za 1 kor. s reb rn ą  820 tys.

T łum y „dolarow oów " oblęgały k asy  P k K P .,  gdzie 
zrazu  p łaeono do lary  9.430—9.525, Ir. szw ajc. 1.010 
tys. m k p . itd. — O godz. l i  tej n adesz ła  w iadom ość 
z W arszaw y, aby  .w strzy m ać  się z zakupam i dewiz 
gdyż tracą  one gw ałtow nie na w artości. W edle po­
danych  dyrek tyw  ustanow iono tu  nowy ku rs . ió ry
opiew ał do lary  9.207—9.300, kanad . 9.009- 9.100, f. 
franc .20, Ir. belg. 388, Ir. szw ajc. (1.590, , funty 
39.333, liry  401, ko r. czeskie 201, auslr. 129, złoto 
bony f 450. pożyczkę do larow ą 5.700, m iljonów kę 110, 
złoty Irank 1.910 tys. W  W arszaw ie przedpołudniem ; 
notow ano do lary  od 9.250, fran k i złole 1 .842, franki 
szw ajc. 1.620, nony złote 1.400 tys.

W ostatn ich  czasach  naw et dzieci „ in teresow a­
ły ' s ię  ku rsem  do łara , zaś posiadacze ich są dość 
liczni. O becnie chodzą on i „osow iali"  i gw ałtow nie 
usiłu j,, „ ra to w ać1 dolary . P ow ołu jąc się  na 'p lo tk i 
nadesz ła  z W arszaw y, rozsiew ali w ćzoruj po  m ieście 
pogłoski, że od dziś zacznie się znów  „haussa  
dolara T ylko  m ało  uśw iadom ionych  o arkanach  po ­
lityki finansow ej m ogą pogłosk i te obałam ucić.
N atom iast napew no  tw ierdzić należy , że gdy zam ie­
rzenia sanacji sk a rb u  państw ow ego w dalszym  ciągu 
będą iśc no rm alnym  to rem , to „złote ok res do lara  
w P olsce już m in ą ł bezpow rotn ie . Aloźnuby m ów ić na j­
w yżej o  „stab ilizac ji"  obecnej w a rto śc i1 m ark i p o l­
skiej, a te in  sam em t i dolary  JednuK ow oż o k re sy  tak

ul. Kilińskiego 4 (obok kawiarni wiedeńskiej) ooleca 
BU FET bm ato zaopatrzony, W Y B O R N E  Ś N IA ­
D A N IA . O BI A D Y  i K O L A C JE  SPEC . O B IA D Y  
z TRZECH  DAŃ po cerach  bardzo niskich. 91— a

X N A D E S Ł A N E . X

Łefearz-dentysta Dr. 2. KENKER
plac IJnji Brzeskiej 1. 1 (obok Sokoła II) 44—5 

w  chorobach z ęb ó w  i jam y u stn ej.

JComunikaty
M jU N lW E R S Y T E T  L U D O W I im . A '.M IC R .E- 

W ICZA urządza we czw artek  dn. 31 bm . o gociz 
5 pop. w lokalu Zw. Z a w m u ra rz ', , u l. Głowa 6 
odczvl tow . Rr. Skalaka, pt. „A nglja w spółczesna , 

W Al/N  E ZG R O M A D ZEN IE Z W „PR A C A , od ­
będzie  się w niedzielę dnia 3 lutego 1924 o godz. 
10-tej w razić b raku  kom pletu  o godz 'p óźn ie j. — 
W stęp na salę i p raw o  głosow ania za okazan iem  
legitym acji w ypłaconej do końca 1923. p o rządek  dz ien ­
ny V  O dczytanie p ro toko łu , 2 ' Spraw ozdan ie , zarządu, 
3 . Spraw ozdanie  kasow e 4) W ybói zarządu  z 18 
członków w  tern prezesa) i 2 zastępców-, 5) U stalenie 
podw yżki w kładek, 6) W niosk i i in terpelac je  człon.

S ek re ta rz : M. Rował.

Spowij partyjne.
•“ K O M ITET O B W O D O W I P P S  d la  w sch M ało­

polski odbędzie sw oje posiedzenie  we Lwow ie w in t-  
łlzielę 10 luiego b i. w lokalu p rzy  ul. H rajerów  skiej 
8. Początek obrad  o 'godz. 10 przedpoi

Na porządku  d z ie n n y m : 1) Spraw ozdań ii sekre 
la rja tu , i sp iaw y  organizacy jne, v 2) Svtuacj; polily

,. , , - i , ‘ “J  czna i gospodarcza 8 P raca ośw iatowa w śród kcgw ałtow nych w zrostów w artości d o la ra , p ik  to p r z e - 1, . , , .
& J bret i »nłodziezv. - "żyw aliśm y w ostatn ich  m iesrą tach , m inęły już  bez-- 
pow rotn ie . Ze względu rka to, że na po rządku  dziennym , '*

2  K O N TR O LI KSIĄG K U PIE C K IC H . E u n k c j o n a ^ Ń ^ '  s i< i*™ * * * * *  kohiet uPrasza
rju szc  sk a ro o w i w raz  z w ywiadowcam i' S im onem  i 
Ś liw ińskim  przeprow adzili rew izję ksiąg  kupieckich  w 
firm ach : B raci W eilm anów  przy' 'u l. Eegjonów 29,- 
Izaaka  M argulesa i N- Sznapika w pasażu  F e llerów  
S tw ierdzono, że k sięg i wr tych firm ach  ny ły  p row adzone 
n a  szKodę skarbu  państw a, p rze to  je skonfiskow ano.
Z b loku  fakturow ego stw ierdzono  w p ierw szej w y­
m ien ionej firm ie, iż no tow ano  tu ob ro ty  niższe, wr 
celu obn iżen ia  w ym iaru  podatków  Z naleziono lu rów ­
nież 2 czeki n ieoslem plow ane na 22 dolarów . Za- 
kw esijonow ano je rów nież

UKARANI P R ZE Z  M A G ISTA T’ Na w czorajszem  
posiedzeniu  m ag is tra tu  u k a ran o  re s tau ra to ra  przy  ul.
Z im oiow icza grzyw ną 86 franków  złotych, za w yda­
w an ie  w ódki w* dm e zakazane, Innego przy  ul W e­
teranów  u k a ran o  grzv\vną ' t  J k o  20 tys. m arek , po 
n iew aż p rzestępstw o było  popełnione przed ustano  
w ien iem  kar p ien iężnych . — pew nego gr. kat. parocha 'p o w s ta je  o rganizacja  kom et N a kongres kob.el wy

poszczególne -organizacje, ażeb y ' poza’ członkam i ko 
m ń c tu  obu  w ystano  na  to  posiedzen ie  także i de­
legatki organi-.aeji kobiecych - Ze w zględu na w aż­
ność ,spraw uprasza się  członków  Kom itetii , obw.j • 
ażeb ’ na  lęm  posiedzeniu  bezw arunkow o ' się jaw ili 

S ekr -)bw. P . P . S.

’  O t)K Ul /N E  PA RTY JN E Z E B R A N IE  P P S 
w S try ju  odnyło  się 20 lun. przy nadei licznym 
udziale ezłońkow , Spraw ozdanie  ogólne zdał tow. Su 
charsk i Szczegółowe Iow. Szczerski z ktorego w ynika, 
że w roku  ub.. u rządzono  4 zgrom adzenia  poselskie,
5 zgrom adzeń party jnych , 6 (posiedzeń p rezydjum , 15 
posiedzeń R ady robol

K asow e .zdał Iow. H and le r. D ochody w yniosły  
11,702.799, rozchody  8,181.460, saldo  na r 1924 — 
3,521.339 m kp

W łom e P P S . istn ieje _T U R Ostatniem u czasy

u k aran o  g rzyw ną 2 m ilj, jn a rek , za w adliw e w ysta ­
w ian ie  m etryk . Pew nego osobnika u k a ran o  grzyw ną 
50 m ilj. za  leczen ie  ch o ry ch  bez up raw n ien ia  l e k a r ­
skiego. U karano  rów nież  192 w łaścicieli rea lności i 
dozorców  za n ie  oczyszczenie c h o d n ik ó w /o ra z  w oź­
n iców  za ró żn e  orzesiępsrw a, g rzyw nam i od 60 tys. do 
2 m iij. (rnkp

M AGISTRAT U CHW ALA WCIĄŻ PO D W Y Ż K I..

jecha ła  także rep rezen tan tk a  kobiet.
N a Tok obecny w ybrano  n astęp u jący  /.a rząu  

przew  Sucharsk i, c z ło n k o w ie :: H and ler, F ilipow ski, 
K onecki, 1’ółchłopek, S zalrańsk i, S /czersk i, zaś sek ­
c ji kob ie t P P S . d a n o  3 im iejsca

N a zastępców  w ybrano  tow . Ożgę, Koczu psa iego, 
R . N iw ińsk iego  i ,Sźu!bp K om isję rew tw orzą- B ryda, 
Gocek i Sch tam pon a.

P o p o łu d n iu  odbyła się  w sjrólna h e rb a tk a  gdzieN a w czorajszem  posiedzen iu  uchw alono  zezw oilć na 
po3w yzkę tai-yly fioleótw ej o  50 p ro -  O becnie pokój P ryY pogadance i śpiewie spędzono k ilk a  d iv  f, \
za dobę kosz tu je  we Lwcw Te z pościelą  i obsługi k tó rym  to  'zusie, p rzo n n r ia li prozo zw i»zku Z. Z.
d d  1.752 do  6.183 tys m kp E  tow N iw iński, o raz  Ozga, Szporn , Sm olana, W er-

1 U chw alono podw yżkę tary fy  kom in ia rsk ie j o '300 n *c’ *1 m d le r, G rodzicki, Schm pow a, Szpornoifti ’ietu
proc. od  1 , u tego. O p ,a ty  z i u t-zy m an ie  dziec , w  inn>v h  P odczas zaliaw y zebrano  na  D ziennik  L udow y(r j Q 04 A . _ 1 , ii"
p rzystn liskach ’ uchw alono  rów n ież  ]>owyższyć. Juko ’ m kp
podatek  k o m u n a ln y  ucłiw alom - niobierać pó ł p roc. od 
sum y zapro testow anych  w eksli. U chw ałę tę m usi za­
tw ierdzić  R ada m ie jska .

Z aop in iow ano  p rzychy ln ie  m ełnorjai Z arządu gin. 
żydow skiej o  podw yższen ie  d a tk ó w  wf r  1924 n a  cele 
w yznaniow e.

X OCHRONA E O K A T O R O W ." K onstyluuja.ee po ­
siedzen ie  nowego zai ządu tow  „O clirono lokatorów "

Zp sportu.
W  PIĄ T EK  1 H w yjeżdża w ycieczka Sekcji 

na rc . I L . K. S- C zarn i o  godz. 16‘55 do Sław ska 
Z b ió rka  na  dw orcu, Zgłoszenia w e czw artek  od 7-mej 
do 8-inej u  sek re ta rza  S ekcji w lokalu  k lubow ym  ul 

o d b ed z ie .s ię  w 7 zw artek  31 styczn ia  godz. 7 w ieczorem  R ulow skiego 8. W obec w yjazdu  zapow iedziany  pokaz 
icka lu  R ynek  3 I I  o O becność w szystk icli koń ieczn" p rzeźroczy  )z P e jn lru  odbędzie się  dom ero 8 lu t.

/
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Obliczanie wysokości czynszów w lutym b r.
Sposób obliczania pndany przuz niekfdre dzienniki byt błędny.

D nia 21) bm . odby ło  sio posiedzenie asesorów  U rzę­
du rozjem czego dla spraw najm u . U chwalono |K>d 
wyżkę ryczallu  adm in istracy jnego  o 250 procent. 
N iektóre dzi. nniki podały m nożnik i, w edle k lo n  eh 
m ożna obliczyć w ysokość czynszów .

O bliczono je w pospiechu i są one po części 
■wadliwe. O becnie podajem y m nożniki do obliczenia 
czynszów w ygotow ane przez w spom niany urząd, to 
jesl bt|z, błędów

W ysokość czyns..ow m ieszko n iowyeli z r. 1021 
do 50 koron  włącznie należy m nożyć p rzez  cyfrę 
013221 I lak kio p rzed  w ojną .p łacił .'!(■ kor. to, 
93221x3t>= 3 ,milj. .T>3 lys. 95(1 n u re k ,  k tóre obecnie 
należy zapłacić. - ,

Czynsze m ieszkaniow y od 51 kor. i w yżej m ają  
.mnożnik 94051. Kio płacił grzęd w ojną 100 koron 
K> 1)40111x100=9 m ili. 10.'! tys. 100 .marek.

C.zynsze ęu „skfepbi ,i lokale p rzem y sło w e we v szy si- 
. kich jwy okościach - m ają  m nożni! tylko jeden, to 
jesl 151.222.

W ysokość czynszów przedw ojennych  za m ieszka­
nia p o n ad  fi poko je  należy  m nożyć  przez  cyfrę 
109.051‘50.

C.zynsze w pcnsjonalacfi :do w ysokości przedw o 
jennoj do 50 kor. należy m nożyć -przez 125.022, 
ód 51 i wyżej przez 124.032. "" ' ~ "

, W yniki obliczeń dadzą w ysokose czynszów w raz 
ze w szystk im i © płatam i m iejskunji i adm in is tracy jne- 
m i. W szelkie w yższe żąd an ia  gospodarzy n ie  m ają  p ra ­
wnego uzasadn ien ia  ; 1 '

1 T y lko  op ła ty  za używ anie w ind, gdzie się u u t  znaj­
dują, .oraz w ydatk i 'zh wywóz n ieczystości z ustępów , 
gdzie, te n ie  są  połączone z kana łam i, m uszą być 
dodalkow o opłacane.

t  „państwa Skole“.
[siAnieją V  Skolem baronowie Groedle, którzy 

mają ziemię, lasy, fabryki, wodę, ryby, a nawet 
i świeże powietrze do nich najeży. Panowie ci. 
siedząc stale zagranicą, wyszukują tylko córaz to 
iw ieżyeb mongolów assyryjskich, którzy . w roli 
pOs, łpaKdw maltretują robotników w  Polsce. A  ci, 
nie umiejąc się rozmowie z robotnikami w Polsce, 
ty ko w słowach „szpatno", „nedobre", wyrzucają 
aa bruk robotników, którzy całe życie swoje prze­
pracowali u „państwa Skoie" i tak przed kilku 
dniamr wydalono znów kilku robotników, którym 
jądź połamano w przedsiębiorstwie nogi bądź po­
obcinano palce," nie dając jakiegokolwiek zajęcia —  
przynajmniej stróżowania — twierdząc, że ’cb 
„państwo* nie jest towarzystwem do utrzymywania 
biednych ludzi, lecz tylko do robienia interesów.

Dodać musimy, że ci panowie przywieźli z sobą 
wprost z VVęgier od Horthy ego porząaeK pracv 
i tylko dzięki sympatji ku nim p. inspektora pracy 
Pieniążka, który bywa tam dosyć często i zamiast 
zbadać tę fabrykę kalek, załatwia wszystko przy 
dobrej z nimi uczcie i podpisuje m wszystko —  
rządzą ] *0, madziąrsku. P  inspektor p»-acy nie prze-* 
iłuchuje nigdy robotników.

Państwo Skołe“ ma fabrykę i w Stryju pod 
zarządem węgierskim Zredukowano tu 120 robo­
tników najbiedniejszych, wysyłając ich po utrzy­
manie do rządu polskiego. Apelujemy przeto do 
Ministerstwa Pracy, żeby zechciało przypatrzeć się, 
jak gospodaruje się w tym „państwie".

„Zemsta Tutankhamena".
Skłonność do przesądów i zabobonów, istnie­

jąca w szerokich warstwach, znalazła nową karmę. 
Z Londynu nadeszła senzacyjna wiadomość, że u- 
mart nagle lettarz rfintgeuista, Aroblbaid Reid, który 
na ‘ za proszenie egiptologa Cartera mial się udać do 
Egiptu dla prześwietlenia promieniami Rentgena 
odnalezionej niedawno mumji faraona Tutanhamena. 
Jak wiadomo, <dl śmierci odkrywcy grobu królew 
skiego jorda Carnarvona, który umarł na skutek 
ukąszenia jadowitej muchy, utworzyła się legenda, 
że przekleństwo faraona ciąży na wszystkich, któ 
rzy ośmielają się zakłócić spokój jego pośmiertny.

-Odnalezienie marmurowej trumny i mumji fa­
raona zawiodło oczekiwaoia badaczów starożytno­
ści. Egiptolog Carter, który prowadził pracę w gro- 
oow eu po śmierci Carnarvona. spodziewał sie„ że 
na pokrywie trumny znajdzie jakowyś napis, z Któ­
rego ujożpaby dowiedzieć się o wieku i czasie pa­
nowania Tutankhamena. Przed kilku tygodniami 
adraieziona trumnę z mnniją faraona, ale nie od­
naleziono żadnego napmu. W ówczas Carter wpadł 
na pomysł prześwietlenia mumji promieuiami ROnt- 
geua celem poznania jej wieku i do uskutecznienia 
tego zaprosi! słynnego specjalistę londyńskiego, Rei­
ch,. Oczony mial w najbliższym miesiącu udać się 
rlo Egiptu, lecz tymczasem zaskoczyła go śmierć.

Przed dwoma tygodniami podczas przeprowa­
dzania eksperymenta poparzył sofiie palec promie­
niami Rbntgena. Zrazu nie przypisywał temu wy­
padkowi żadnego znaczenia, ale tymczasem stan jego 
pogarszał się; a kiedy lekarze zamierzali przystąpić 
do amputacji, było już zupóźno.

Ludzie przesądni'— a takich jest olbrzymia 
większość będą głosili, że śmierć uczonego jest 
zemstą Tntankhamena

rod adresem taicjl utrzymania dróg 
kolejowych w Stryju.

Z całej przestrzeni., aaieżacej do tej sekcji, 
dochodzą zażalenia, że wypłata należnego dodatku 
drożyźmanego, który przez M- K  Ż. jest wyzna­
czony, przeciągana jest w tej sekcj: po 8— 10 dni. 
Jest to skanda1 czne postępowanie Rrzez . niedo­
łęstwo sekcji przeciąga się wypłatę i tak już przez 
sam rząd spiAmoną, dzięki czemu ludzie tracą na 
spadku marki Zwracamy się do naczelnika tejże 
sekcji, p Smolińskiego, iżeby braki w  wypłacie 
usunął, żaby wszyscy na czas dostali pieniądze, jak  
je  otrzymują w Stryju, ponieważ i na przestrzeni 
nia są bogacze, lecz także ludzie, pracy.

Program minimalny
LONDYN 30. „dyjcar ia- (Ą. W. t ,.1 elogr. 

Cuttip." pociuje za czasopisuietn uuiorykań- 
skiem „GolYers W p o ę k l y ^ i ż ,  Macdouald 

zrozygiHćwńł z ipro-jekiLowniicgo podatku tna- 
jątkowbgo. Premu-r  angielski zamierza-j-to 
święcie główiha. uwagę tym . zagadnieniom, 
k tórych  nic mutgli rozwiązać jego -poprze­
dnicy,  a mianowicie  w  sprawie.odbudowy,  
F u r o p y . i Iktwestji bezrobocia.  W rozmowie 
i  korespondentem ,.C W.“ wyraz ił  Macdo- 
niald nadzieję,  że uda mu się odnieść w1 tveh 
kw es jach t•< sukees.

Wielkie sifBibi ui Anglii
LONDYN. 30. stycznia- (A. ,\V.): Jak 

słychać.  Zarząd Związku Robotników Por-  
ti wych zawiadoniil  wczoraj  wszystkie a n ­
gielskie władze portowe,  że 120.000 robo 
tn ików por towych zamierza w dniu  Ki. lu­
tego' r. b. rozpocząć strejk o  ile do  tego 
czasu nic zostaną uwzględnione ich żąda
nią. Grozi także w ybuch Strejku górników. ,

- # • * # . "■# • • •

Nadzluje Placdonalda
EDYNBURG. 30. stycznia- ęPal..) P rzy­

był tu M aodoua ld , pow i tany  seredcznte 
piv.ez swoicli zwolenników. Premier  wygło­
sił przemówienie,  M  kt-ónęin |M>wiedzial mię­
dzy innomi: mam nadzieję,  że uwierzycie 
tiB. iż najgorętszem dążeniem naszem b ę ­
dzie meto<m cichej i cierpliwej działal­
ności W k ie runku  zaspokojenia wszystkich 
potrzeb kraju.  Działanie rozkładające się 
na długie może  tygodnie, zmierza jednak 
do pozyskania  zaufania W  kraju.  Żyw i e 
nadzieję,  ze zaufanie z jatójeun spotkaliś­
my się n a  wstępie uas /yeh  yządów, utrzyma 
się w ciągu wielu miesięcy, a może i lal 
pozostawania naszego o steru władzy

KonlBC sfrejifu kolejarzy.
LO N D Y N , 50 stycznia. (P A T ) W  ciągu dn ia  dzi­

siejszego n a  w szystkich kolejach  m aszyniści i p a la - ' 
c /e  p rzystąp ili do p racy , w naslypstw ic czego p rzy  w ró­
cono w szędzie norm alna  ruch  pociągów.

Kongres sorfatfsfów francuskicn
WARSYLJA, 30 styczn ia . (PA T.) R ozpoczął się 

lu kongres p a r l ji  iocjalno-dcm okratycznej

Z  Uniipersgtati; £udou>ego
‘ U kolebki kultury.

l>!iOf Dl! ’ K C H Y L IŃ S K I: 1 '.i.MPKRJU.Y 
, RZYMSKI!-'.-

W. w ykładzie w czorajszym  prof ( .5yUrt.sk u jął 
rolę staroży tnego  im perjurn  rzym skiego i jego rozwój 
jako  cen iru m  cyw ilizacji.

KiCtly po jRldbojach Rzym siai się jioiężiicm pań- 
.s(vvem, m im o Ic slosow ano tu na całym  obszarze 
le sam e p a .,;., jak ie  ustalono  ong iś dla .miasta R zy­
m u. W ładze .m unicypalne rzym skie wcale m e n a j­
lepiej spe łn ia ją  swe posłamiieilwc — lm ino to  istn ieje 
jak aś silą, łącząca liczne państw a i m iasta  w  jeden 
o igam zin . Silą lą , jest potęgą "  ojskow a podyy-odzą 
z y y u ę se y  Im pera to ra , k tó ry  ' sp raw uje w ładzę nie- 
ograniezoiią, a po śi.i icrci jliyw. , c ze /o n ' hołdam i 
bosk im i >

Prelegent p rzeszed ł pok ró tce  dzieje im perjum  rz-ym 
skiego pod rządam i cezarów  i w pływ  lej potęgi na 
inne narody , k ló re  (jak Francja-, Iiiszp an ja , R ortugalja), 
la lym izują  się z upodoban iem , w idzą v R zym ie w zór 
o rganizacj.. Po wieku ztoiyin, _ rozkw icie Jobrobyiu , 
nauk i sztuk, zbliży! się - jednak  czas d la  R zym u 
złow rogi, k ied \ w ypadło  b ron ić  |>otęgi i,m |x-rjuin przed 
następu j ąc> m i ba rL arzy m am i

T en  o k res ob ro n y  gran ie  rozległego państw a jest 
juz  okresem  upadki ■ k u ltu n  n ieustająca W o jn a  
sprow adza b arb ary zac ję  na  w szystk ich ' polacli. Zaj 
m ująey  w ykład urozmaicał-} p rzeźrocza, podobizny 
cezarówi i p o m n ik i sz tuk i z o k re su  rozkw itu i upadku

• f i u .  h.)

Z  ruchu robotniczego.
§ Dlaczego w ybuchł -strejk w e firnu  ilraciu  K roa  

bi.-fąg i I b r n ia n  Rotli w ł!orf»hrwii»V.Z pow odu is tn ie­
n ia  tak ich  p łae  w t\c b  firm acli, że robotn ik  kw alifiko- 
w tuiy zaran ia  aż 1,800.000 m kp  na 8 resp. 10 godz 
a robo tn ik  dzięnny 1,200.000 m kp . Związek zaw odowy 
g rupy  drzew nych w B orysław iu w niósł n iem o ija ł do 
firm  tarlaków  w pow iecie D rohobyekim , aby dali ula 
uregulow anie płac. dziennych jak iś  p rocen t i by dalej 
regulow ać p ła c e ; podług w skaźnika R oty.iław skiego, 
to jesi, , podług  nafty  Panow ie pracodaw  cy oświat! 
c z \ |i ,  że jeb przecież obow iązuje cennik  kom isji za 
siadającej , w Sb y-ju. lfi I 1921 odbyła się  k o n fe ren ­
cja .cennikow a, k tó ja  uznała podw yżkę za p ierw szą 
połow ę styczn ia  n a  207 procent. P rzy  doręczan iu  tych 
protokołów  firm y B aekcn ro lh -podbu rz  i tsu inerkcr 
D rohobycz protokoły, przyjęły- do yviadbm ości, a firm} 
R racia K reibctg  i  H erm an  łlo lb  " Borysłayy ocbzu- 
ciły p rz} jęc ie  lego do yyiadomo.ści, tw ierdząc iż lego 
dać nie m ogą,

Pytam y się tych panów , czy oni ttadaL  chcą, 
aby robotn ik  za 1/8 kila .słoniny u n ich  p ra c o w a ł1) 
Tego chyba żądać  n ie  nćoigą i pan  In spek to r P arcy , 
k ló ry  pow in ien  yyglądnąć w  tę sprayy^ę i ra z  na zawsze 
w ło ż y ć  kres tak iem u yy yzyskiyraniu, bo ei panow ie 
poyvinni uyvzględiuć tilbo protokół naiioyyy lub prot 
kom isji stry jsk iej

Strejk :dzie w- zjfiptiłnyln spokoju  i robotnicy 
slo ją so lidn ie  yv szeregach, jako  k a rn i członkow ie 
P ożądanem  jesl lylko, aby  policja p.iństyy., >¥ B ory­
sław iu  nic szła tym  ra z e m ' kap ita listom  na pom oc 
a jesteśm } ' pow ui zw ycięstw a.

W zyw a > s i ę , leź w szystk ie ta rtak , w  k ra ju , aby 
p rzychodziły  z jłom ocą naszym  tbyy-.irzykiżobi, któbzy 
yyalczą o pop raw ę by tu  dla sieb ie  i dla swwcli rodzini “ ' * --— * *i*t;--

s W  W Y D /JA L J  W \K O N A W C Z L G O  RA D ) Z W.  
ZAW ODOW YCH WE L A O W IFś Wy-ionayvczy zw o­
łu je  n a  poniedzia łek  duiia 4 lu tego  o godz. 7 w ieczór, 
yy sa li Zyv. ' G m innych  O rm iańska  2.

1 PLF.NARNF. Z FR R A N 1F RADY ZW IĄ ZK ÓW  
z następu jącym  jrorządkieni dziennym

1) S praw ozdanie  z działalności V : W .
2) Sprayyotdaiiie kasoyye,
3; U zupełn ien ie  kom  O rganizacym ej. D ro ży źn b - 

nej i Ośw ialoyy-ej, ,
5) W niosk i
U piasza  się w szystk ie Związki o w ybrana- sia łycł 

delegalóv do R ady, ii to  w stosunku  .1 deiegal ni 
150 członków oraz  1-go delegata im k n tem  Z arządu . 
O dnośne p isem ne jK iłnom ćynictwa składać należy  nu 
ręce sek re ta rja tu

Za W ydział - W ykonaw czy : ;
Zel(V-7.kiewiez ;l‘ T uuin

przewód \  i sekr
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Talf żyiiwski
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obraz z życ.a w t> aktacn. 

Przedsprzedaż biletów przez c»fv dzień przy kas.e teatralnej.

Z  gospodarki w  salinach Kalosza
Wydzierżawiając salinę za bezcen, krzy­

czeli przedstawiciele Spółki,  ze szkoły lu- 
<Ww. będą dla ludu. - dziś zapomniel i o 
rem, a rolmtnik ginie z głodu i zimna.  Z po­
wodu takiej gospodarki  rozgoryczenie ro­
botników jest wielkie i sprowadzie  może 
niepożądane skutki !

Życie robotn iku  JokooWaży s 1 ę lu na 
każdym kroku,  Wypadek z przed kilku dni 
zabicia prądem elektrycznym robotnika iest 
tego dowodem. Oszczędność Towarzys twa 
robotnik życiem przepłaca. Ale robotnicy 
tutejsi wiedzą od daw na  co myśleć o ba­
daniach komisyjnych"  jakie  przeprowadza  
IJrząd Górniczy i z góry wynik  osądzają 
1 ' rzykładów dość ! Po usunięciu siły facho­
wej z kopalni,  oddano dozór  nad robotni­
kami młodzieńcowi z zawodu subjektowi...  
Urząd Górniczy wic o łom.. ale czeka 
znowu w ypadku  ! P. nadradca nie ebće z ra ­
zić Sobie |). Hermana,  bo to człowiek.-, 
ciepłej ryki i szlachetnego układu myśli ; 
zresztą p H erm an  ma przyszłość przed so­
bą..- Kaiuski Mussolini zgniecie socjal istów, 
może nie odrazo wszystkich,  ale po jedne­
mu powyrzuca.  a przedowszystkiem lveh, 
którzy m a ją  odwagę intorwenjoWać na rzecz 
ogółu. Wystarczy podyktować nazwiska se­
kreta rzowi

P. dy rek to r  H erm an  umie sic; zabezpie­
czać —; i w szac hu trzymać  robotnika,  (idy 
po miesięcznych targach i prośbach da ro­
botnikowi mieszkanie, to me Wolne/ już ta 
kiom u sti ejkowac, a w  razie wypowiedzenia 
pracy  do dwóch dni mieszkanie musi  opu ­
ścić, Otrzymujący  mieszkanie podpisać musi 
odpowiedni  'J,cyrograf". Gdy z powodu sza­
lejącej d rożyzny klasa robotnicza cierpi 
głód i nędzę,  (o miejscowe wielkości w  ro ­
dzaju p. H e n n a n o w  s tarają się nędze tą 
doprowadzić  do ostatnich granic,  by zła­
manego w  ten sposob robotnika,  uczynić 
powoinem sobie narzędziem. Używa 011 do 
tego różnych sposobów. Przedcwszystl icm 
każda organizacja działa na niego jąk „czer­
w ona  p łachta"  Za należenie do organizac ji 
spowodował przed n iedawnym czasem wy­
powiedzenie pracy  kilku urzędnikom ' Ro­
botnikom nie może zapomnieć przegranego 
ostatniego strejku, chociaż go sam spowo­
dował i przy każdej sposobności  daje to 
odczuc. szczególnie przewódcoun tulejszego 
ruchu  robotn iczego. tLamis lrejkowzaś  wszę­
dzie faworyzuje.  Ho/puszcza się l e / ’ .celo­
wo wieści, że będzie redukcja robotników, 
co wywołuje  rozgoryczenie ucieczkę lep­
szych robotników do Francji .  Czy lo wy­
chodzi  n a  korzyść produkcji  i Spółki ■? ()d 
czasu zawartej  umowy po strejku,  n e n i a  
prawie miesiąca,  b y  zarobki  robotnic ze były 
na czas wypłacane _ opóźnienie ki lkudmo 
we z powodu wzrastającej  drożyzny,, po­
woduje  wielkie straty], i pogarsza,  już i lak 
nedzne położenie rodzin robotniczych.  Na 
dobitek w  miesiącach mroźnych w st rzyma­
no robotnikom w ydawanie  węgla.

Uiągła polityka prowokowania  i prze­
śladowania ludzi, odbija się na  sprawności  
w ykonywania  praeft' i nie mniej jyrocJukc j i ,

a Glćiwna Dyrekcja jęczy na rzekomy 
brak  gotówki i kiedy robo tnicy  w Kałuszu 
i Stebniku mają o trzymać zapłatę każdego 
20-go, lo f irma wyplucia dopiero  2(i-go. Gba­
ru kterystyezną jest rzeczą, że robotnikom 
zarobków nie wypłaca się na czaś, bo dy­
rektorom potrzeba opłacić shiż.bię i lokai.

Węgle sprowafdza się z blolem i ipruwie 
sam proch,  oczywista nic tylko dla robotn i­
ków ale i do opalania kotłem' które się 
nie nadaje do takie,h kotłów, albowiem po­

trzeba najmniej  trzy 
węgla dobrego ałn 
temperaturę.  Jeżeli taki proch 
się. nic nadaje do. kotłów, tein

równoi /„ęeluej. 
mieli w posiadaniu 

lal za czasów Paii-

closiarczye. eonajmnicj  
Robotnicy, Kałuscy 

ton lokal przcv .'parę
stwowej Żupy Sczlncj nie robiono robotni-  
kom w lej czytelni żadnej Inidnośt i, aż do­
piero j>. Herman nie chce respektować za­
wartej  umowy.' Zmusza robo tników z po­
znańskiego byj się zapisywali * do Związku 
sw. Rarbary ,  sam su; postarał  o slalul a p 
Hofmani wnieśli do YYo jewódzlwa o za­
twierdzenie lego statutu i na takiej zasad/ i i  ■ 
sympatycy p.- H ermana  obejmują  Czytelnię 

razy Lyle spali. co i leni właśnie się. broni  p. Herman przed 
mieć odpowiednią oddaniem robotnikom miejscowym t«j U.zv- 

nie tylko że lelni. !
ardziej nie < Kiedy komendant  wojska opuszczał 

można nim palić w piecach dbmowy<-li. Riu Czytelnię Górniczą. oddal lokal do dysjio- 
rokracja tutaj panuje straszna.  gd,yż przy z.ycji delegatom robotników? nnejsc >wycb. 
na jnmiejszem dziale pracy,  jest jeden i.iży- robotniczy otrzymawszy lokal popołudniu,  
n ie r  i tam jest  jeszcze jakiś  jego zastępca, wyczyścili go a wieczór urzącl/ih lowa- 
i)o jirzccie według ieb zdania, laki inżynier  rzyską zabawę i po skończonej zabawie, 
musi mieć swego „stupa j k ę ”, pp inżyme- lokal zamknięto.  Dowiedziawszy się o teir* 
rowie bardzo ciężko .p racują” i rozkazem p. Herman sprowokował  sympatyków aby 
p Herniąt ią są zmuszani  czasami w brew ’ weszli do lokalu. >P. Hofmani i im podobn. 
własnemu sumieniu upraw iać  poli tykę cle- podeszli pod Czytelnię."poobrywali zamki, 
magogiezną i s tarają sic koniecznie, o zor- za c© winn i  liyćirpnriągnięri do surowej od 
gmiizowmnie robotników pod znak \Jku>sB- powiedzialnośei.  Wied} leż p. Heniian po- 
liniego, bo organizacja klaso\\;i p. H enna-  rozum ia ł  się/.  (p. s laioslą Rniekmanem.  ykió- 
iroWti się nic. podoba,  nawet ostatnio po jiy zajął lokal - dla I żandarmów woisko 
opuszczeniu • Czytelni Górniczej przez woj wy eh. którzyinie , za jmują  sali Czyt. G ó r .  ale 
sko. które przez pcwu-ii czas zajmowało tyfkó mały . | iokoik na lewro od Mdi. a da 
dla swych celów. p. H erm an  oddal  lą Czy słoi zupełnie próżna ' 
telnię dla swoich s y m p a ty k ó w ( Hofmanów Y\ daki sposób gospodarz.,  się w ko-
i im podobnym.  Mimo że sam 'podpisał u- pulniacn Sp. bikspl. Soli potasowej. I jakże 
m ow ę zbiorową w której ar t 1 (i-ty slwica inożna wymagać  inlcn cwnej pracy' od n ę ­
dza, ze salę lą przyznaje robotnikom W 
razie zapot rzebowania tego lokalu dla ce­
lów kopali 1 innych.* miał TFSP. obowiązek i;

botnikow jeżeli w lak 
traktuje się robolników

bc-stjalski sposoo

Olormmbatfi,
Firm. 94/23.

Spółdzielnia Nr. lO»i 
Wpis do rejestru  handlowego firmy spółdzielczej.

Do regestru 1 spółdz. należy wciągnąć co na 
stępuje r

1. Firma i sieaziba: Spółazielnia budowlana 
pracowników P . K . P . w Stryja, spółdzielnia z od­
powiedzialnością udziałami. " 1

.j}, Przedimui przedsiębiorstwa 1 ograniczenia 
co do zawierania umów z neezłonkam i: Celem 
Spółdzielni jest przy pomocy złożonych przez człon­
ków kapitałów, dostarczanie hygienicznycb i kul­
turalnych. mieszka.', według typów „miast -ogro­
dów".,

Do osiągnięcia tego celu Spółdzielnia dążyć; 
będzie ,przez:

a) budowę domów, stanowiących własność 
Spółdzielni, dla pomieszczenia w n?ch człoków jako  
lokatorów;

b) budowę domów stanowiących własność pry­
watną poszczególnych członków ■;

c) działanie inne, zmierzające do ułatwienia 
członkom nabycia zdrowotnych i kulturalnych mie­
szkań.

Przedmiot Spółdzielni stanow i:
a) gromadzenie kapitałów Spółdzielni, a t o : 

udziałów członków, funduszów zasobowych, renet 
wacyjnycb itp .;

b) używanie do osiągnięcia celów Spółdzielni:
1 kapitałów członków-, złożonych na rachunki

bieżące z przeznaczeniem i Da warunkach określo­
nych osobną umową;

2. kapitałów budowlanych, uzyskanych we for­
mie kreuytu budowlanego;

3. kapitałów inwesuacyjnych, długoterminowych 
spłaęamych w anmtatach. otrzymanych na zasadzie 
kreurytów hipotecznych;

c) knpno łub dzierżawa gruntów pod budowę 
a to dla Spółdzielni, jakoteź dla poszczególnych 
członków ;

d) prowadzeńie budów? na własny i członków  
rachunek, we i własnym zarządzie, jakoteż przez 
przedsiębiorców budowlanych,

e) administracja wszystkimi zabudowanymi 
i niezabuuowanymi nieruchomościami Snółdzielni 
z wszystkimi przedmiotami, zostającymi w związku 
z zdrowotnością mieszkań.

3. Czas trwania: nieograniczony.
4. Rodzą,. i zakres odpowiedzialności 1 człon­

ku v. ■ Członkow-ie odpowiadaj j .za /obowiązanie 
spółdzielni tylko deklarowanymi udziałami.

r>. Wysokość udziału wpłat na udział i czas 
ich dokonyw ania:

Udział wynosi zu.ouu.ooó 1 dwadzieścia miljo- 
nów) Mp. ; Spiata zdeklarowanych udziałów nastę­
puje w ten sposób, że jednorazowo kaźay członek 
składa przy przystąpieniu do ,Spółdzielni kwotę 
tiOOOOO .słow nie: sześćset tysięcy) Mp. a następnie 
każdego miesiąca wpłaca po 200.000 (słownie 
dwieście tysięcy; Mp.. 'aż do zupełnego Uiszczenia 
zdeklarowanego udziału. ,

i 0. Liczba członków- zarządu, tudzież cgram- 
czema uprawnień zarządu (art. 30) i postanowienie 
o zastępcach (art. 38). Zarząd składa się z trzech 
członków i trzech zastępców, wybranych na w nio­
sek Rady Nadzorczej przez 2»V nlne zgromadzenie.

7. Podpis firmy: Do oświadczeń imieniem za­
rządu potrzeba podpisu corn ijmniej 2 czlonk. zarządu

8. Imiona i nazwiska członków pierw-szego za­
rządu : W ernic Kazimierz, Ratycki Michał, Czech 
Ku.ro], zastępcy: KDiche-t Alojzy, Kozak Mikołaj, 
Kiszewski Antoni. 1 '

9. Rok obrachunkowy (jeżeli się różni od roku 
kalendarzowego): Rokiem obrachunkowym jest rok 
kaledarzowy. , . *

10* R. m. przeznaczone dla ogłoszeń: „Dzien­
nik Ludow y“, Lwów ' •

11 Przepisy o likw idacji (art. 79 1 SOj: Wra 
zie l.kwidacj; spółdzielni mają zastosowanie prze­
pisy art, 70— 84 ustawy o spółdzielniach 

Dzień wpisu : 28. grudnia 1923.
Hąd okręgowy jako handlowy, (Jddzial IV 

Stryj, duia 28 . czerwca 1923.

Sprawy partyjne.
D  V fl l  Z ie B K A N I l  S / . k O ł L  l, AIt 'l 'Mi\l- . . l  o d r a ­

dzić się w- p iąlek  1 lutego o godz 7-nie.j virv 
iw lokalu p izy  ul Brajerow-skicj S.

Od 7—3 w ykład Iow . 1 .o w ensie inn : „Itozw ój F 11- 
iop\ w XIX w ieku na tle walk1 społecznych' i 10- 
Iilv. znyel.

Od 8—9 dalszy  ws-kład tow. S kalaka.
Sekcja  OSw P- P . S.

* W  STRYJU odbędzie się w niedzielę, 3 lutego 
b r  W  Z w iązku Z Z. Kj. 8)D CZY T Iow. 
giew ieza na leniał ,4 ’ruw a obyw atelskie 
we w Polsce".

Początek punk tualn ie

dr. Sl. Drę- 
i wolnościo-

o S-inei popołudniu  
Sekr. Obw. I>. P. S
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W -iprawach fego działa 
oóijOSić się należy. d& 

K o m is ji Z w ią z k u  K a s  
o b o ry c h . M a ło p o lsk i i
  Ś lą s k a  -----------

■ L W Ó W  
u l  R o p t r n i k a  I .  2 6 . I I  v ł ł s i i i ł  | iu^wi«^cuUy s p r a w u i u  u C l i r u u y  i i l luespieciEcil l iu

W y c n o d z f  
r a z  nh t y d z i e ń

jako organ 
K o m is ji  Z w ią z k u  K a s  

d la  c h o ry c h  ' *

Walne Zgrom adzeni
ZWIĄZKI LI.KARZY ivAS „ b MOR YCII 

\ v f  i . w o w r f .  -  - -  j
odtnjdzu , się tui iii 9. lulego 1 92 i r. o godz­
ił-lej wieczorom przy  ul. ornjorow ski( | I. cS. 
we-' Lwowie-. ■ ■ i . ■
Dr.  // .  L<in<i(iu, P r o / .  Dr.  I. M o r i s c h l r r .  

sekretarz.  prezes. '

Oo wiadomości Kas.
Zarząd O kresow y  Związku Kas Cho­

rych kv Krakowie o trzymał  nasłę§i.rjąt;f 
pismo Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej do wiadomości  i najściślejszego za­
stosowania siej: Wobee1 ciągłego wzroslu 
siroży-Ziny i jnie współmiernego z ly m wzro­
stem podniesienia przez Kasy, grup zarob­
kowych Ministerstwo Pracy  i Opieki Spo­
łecznej wzy\va Zarząd do wywarc ia  naci­
sku na wszystkie Kasy związkowe- aby roz­
szerzymy grupy  zarobkow-e przynajmnie j  do 
10 mil j o n ó w  zarolrku dziennego oraz aby. 
Ra'aV Kasy upoważniły Zarządy do dal­
szego rozszerzali ia grup zarobkowych co­
li u jurniej do wysokości 20.000.000 Mp , za­
robku dziennego. ------— ~*r' —«*

Podając lo pismo do wiadomości  Ka­
som naszego Związku 'wzy-waiiiy Kasy aby 
siej lakże do tego zaslo.wwały’ i (mc czekały 
aż d-nożyziia uniemożliwi Kasom funkcjo­
nowanie z powodu zbyi niskieb grup za­
robkowych.

v\ ,,D,.ienniki l s taw1 llz.e/.ypospolilcj 
Polskiej Nr. 2. z I b slyjeznia 1921. poz. 21. 
ukazało siej rozporządzen ie . Ministerstwa 
P racy  i Opieńki Społecznej z eluia 22. g ru d ­
nia 1922 |r. w  iprzcdniioeie niek tó rych  jzmian 
i uzupełnień rozporządzenia o przepisach 
wyborczych dla Kas ehory-ch.

Kasy pow inny  sobie w D ru k am i  Pań­
stwowej ten > r. „Dziennika ł.rstawr“ zauió- 
wie. przesyłając !200.000 Mp„ za egzemplarz-

Ponieważ P, K O. przesy ła czy lo prze­
lewy,,, czy lo przekaże- bardzo pozoo a zw ro­
ty kosztów leczenia muszą l m  nalyehmiasl  
wyrównane ,  prosimy Kasy. ażeby fe zwroty 
kosztów każenia przesyła ły  zawsze prze 
kazam pocztowymi ta k 'a b v  można w- porę 
jo otrzymać.

Kasy, które sobie ży-c/.a ;iby ie-h czlon- 
Kom wypła - ino zasiłek muszą '  lem zasiłek 
nades łać Związek n ie  Ina funduszów i nie 
może- takich w yd a tk ó w  pokr.wae '  nie m a­
jąc  odpowiedniej’ gotówki

W sprawie lekarzy.
/  jednej  sLiyiny uważaliśmy za nasz 

obowiiązek zając siej sp raw ą rozgraniczenia 
kompetencji między- Ickarzam> a i n n y m  
i zymnikanii w  Kasach z drugiej  s trony j ceł - 
ual  jeslesmy zmuszeni zająć się równocze­
śnie stosunkiem lekarzy! do Kas chorYćn 
pod względem finansowym.

Apel Związku lekarzy polskich w- po ­
łączeniu z zrzeszeniem lekarzy, Kas ('.bu­
rych W Warśzawie  skierowany'-'do wmiosko- 
dawców noweli iista\vow7ej zniewólib nas 
jedhą i d rugą  sprawą się zająć, zw hi :r/a, 
że stanowisko lekarzy w  drugiej  szczególnie 
pu iw ie  dokładnego wyświelleiii;, potrze­

buje
Pani gdzie byłe uregulowane stosunki 

uoczpieczcniowe już .przed wo jną tam do­
piero i/Jaezi.ie zostały; Wszczepione nieśna- uK-broni 
ski mtejelzy Kasami a lekarzami,  bo tam już 
przed 20 k£ty| te  wszystkie spor ,  i waśnie 
się odbywiity? iułożyjiyi i lam n ic ‘zacliodziła

oliawa nowych komplikacji.  Odnosi się lo 
szczególnie do Małopolski.

lło wr Wielkopolsee póki Kasy byle 
i/.iidzone przez Niemców byl spokój  i ci­
sza: a Iz iiiastaiiK-.ui Pańs twa Polskiego (swomi 
lekarze 1 unlejsi poc/.ę!i kłaść , klode pod 
nogi i od lego czasu ideałem dla lekarzy 
po za kasowych jesl s losunek w  W ielkopoi- 
sce gdzie lekarze r u jn u j ą  Kas\ cboiweb

Vpel lekarzy specjalnie oparły7 na sb, 
zunkach b. Kongrcsów7ki a szczególnie War-  
szaww powołuje się na ogromną  trzyletnią 
prakty7kę. Ały piAwolujemy się na 22 letnią 
z lą różnicą,  że nil mamy- polrzeby szimi- 
uy-mi frazesami za])(W7niać o dobrej  woli 
podczas gdy  w  praktyce dochodzą ci pano- 
Vriv do w pros i  czego innego.

Ide.ab ni Avedle  pojęcia Ickar /y  tych jesl 
zupełnie swmbodny. w7olny vv\bór likarzy,. 
Ni-  uważamy7 za odpowiednie dziś się spe- 
cjaSnię tą sj>rawrą za jmować i wyka/wwać,  
że wolny w7yd)ói- lekarzy jesl nieprawalą 
źylciowAf i łże jesl i-.hyba oblie-zony ,na lo. rby 
najgorsi  liujwięc-ej nueli Lekarze pi a gną. 
al)yr: by7, ściśle przeprow adzony  yvolny wy- 
bui lekarzy7, immiędzy linii lekarzami któ­
rzy /.awarii uinow7ę z Łasą a sprzeciwiają 
się przedeWlszy-stkieni lekarzom re jonowym, 
uWażaiąr. że to się sprzeciwia swobodzie 
członka w W7yborze lekarza.

Z jednej  s trony jesteśmy bezwzględny 
mi zwolennikami leczenia ambula tory jne-  
go. odmiennie od apelu lekarzy stanowi-.z,,- 
mi pi zeciwnikami leczenia w7-j i rywatnyeb  
gjajbhnelaeb K-kiii skicli, z drugiej s trony n- 
wdtżamy system rejonowwi 11 lekarzy- za je 
dynie doda tn i  jakkolwiek  nieodoiawmmy' 
członkom jirawa w y b ra ć  sobie innego leka­
rza, k tó ry  je dnak  wledy musi być stale icb 
lekarzem. F.ekarze rejonowi,  którzy dłuż­
szy czas na  swoim rejonie  p racują  stają 
się niejako lekarzami domo\,  ymi tych cho­
rych. z Wtórymii się jirzi-z ten czas stykają 
i nie ulega Wątpliwości, że taki lekarz" kfó- 
ry. dłuższy7: czas na  swoim n. jonie swoimi 
chorymii się zajmuje tych elioi yeh zna i 
łatwiej im poradzić potrafi aniżeli '  każdy 
przygodnie Wezwany lekarz. Nie chodzi iii 
o w7zględv oszczędnościowa- ale także o rze- 
•ezywdsU ■ ])rze;prowadzenie lecznictwa, któ­
ry ten s i,m czIowdeK w7 tym samym okręgu 
ma jąc  go stale w7' opiece o wdeie prędzej.  
o wriele dokładniej  przeprowadzić  go zdo­
ła. Jeżeli jednak  domagamy się ab; lecze­
nie „hylo prowadzono specjalnie w ambu- 
latorjaeh kasoM7vcli lo znowu nift cz.ytfti.rtiy7 
tego ze w7,zgl(jih)\\ oszi „ednościowy cli ale 
ze względu na dolino .członków rów aob-gle 
z dobrem Kasy Członek w anibuhdorjum 
kasoWk-n jesl na  swoim własnym grinieie. 
jest takim pa-cjoiitein jak kazuy iniiy !<tó- 
iĄ lam się znajduje,  podczas gdy czionck 
Kasy w7 p ryw atnym  gabinecie ' lekarza i -sl 
pacjentem drugiy,  klasy który musi liczyć 
się z tein, że prylwaliiy pacjent który ilo 
l«go lekarza przyjąć  nie musi.  bo może 
iść 'lo innego) będzie z.awsze pac jenie m  
pierwszej  iBlaśy) i ilrędzie inaczej traklów-any.

Jeże! Więc zbierzemy lo eo o lej sprn- 
w-e .-,ądz: iiy to musimy oświadczyć,  zi le­

żenie w  Kas Choiwch j)ow7inno się od- 
Iłtyiw-ae w  przecbodaiiac-łi kasowych przez 
stałych rejonow y cli lekarzy kasowymi). T a ­
kie lee/.enir dla ezlonkóWi najwygodniejsze 
dla Kas najlaiisze i najodpowiedniejsze 
lyiko w tedy odpowie swmieniu zadaniu,  je ­
żeli bo pi zylchodnie będą wwgodnie urządz- 
110 . j.-żeL nie będzie uat łoku nie będzie 
potrzeby długiego wyczekiwania,  \ a d l o  to 

Kasy przen nadużyciami,  bo na ­
p raw dę  trudniej  nie członkowie w kasowej 
przychodni skorzystać z p o m o w  kasowej 
aniżeli W gabinecie p ryw atnym  lekarza.

W -Malopolsee wszędzie unor-prawi(-
niowaiie są warunki  plac lekarzy zgoilnie 
z lekarzami. Są wprawdzie miejsca gdzie 
już to byli lekarze kasow i, już lo lary-, któ­
rzy by nkn zostać d n i e l i  pragnęliby- na 
lornię wielkopolską przerobić lec/.niclw-o wr 
Kasach ale jak dotąd zakusy są bezskutecz­
ne i f l labgo zdaje nam się. że stosunki fi­
nansowe lekarzy w Kasach Małopolski 
żwdaszt za wschodnie j 
nie potrzebują  opieki 
opiekunów nai zucają.

po wię 
lvc.li. którz"1-

e z ę s e i  
s i ę  na

W sprawie zamknięć rachunkowych.
Kasy otrzymały nowe druki  na zam­

knięcia i acliiin kowc. Prawdopodobnie  gdzie 
n.egdzic będzu- Iriulno z dolyehczasowiyoh 
zafiisków wypełnić wszystkie te rubryki ,  
jakie zw-laszeza Wypełnione by-ć m a ją  w- 
raebiinku wyylalkówt i dochodów7. Kasi7 n jc 
j '1'owadzą osobnego konta niestale zatruo 
nionyeh bo 'zwykli  lakicb nieslab- za^rud- 
iiionyiti w7<-.ik- n i -  niają,  a o ile ich m a ją  lo 
prowadzą ich zupełnie lak jak inn .eh człon­
ków. w7obei lego w- rub ryce  dochodćw-trud­
no  będzu umieścić osobm 'składki  człon­
ków - niestale zatrudnionych.

W w ydalka-h  powinnibyśoiy  wdaściwie 
z-v\ roty gotuwkowc za por dv lekarskie ild. 
umieścił iw oilpowiednich rubrykacl i  świail- 
czeniowycii (idy jednak sprawozdanie  w 
w-zorze swoim wymaga ażeby- zwroty go- 
lów'kowe by-le osobno umieszczam musimy- 
nieco spaczy^ć obraz w-ydalków na świad­
czenia i musimy, -Ic zw roty gotówkow-e 
ii-nncścić osobno, \ \  it-lc Kas będzie uważało,  
że rub ryk  jesl za dużo. należy jednak z\vi ó- 
eii uwagę, że d ruki  te służyć nmszą Kasom 
najmnie jszym i największym że w i ę c  w 
małych  Kasach bardzo  wicie rvbry-k bę- 
dzi-  niewypeinionycli .  Zwracam y uw-agę 
Kas. że lundusz rezerw-ow-y- mus .  być tali 
w rachunku  zysków, i '.d r a i ' j ak 1 i w łnlansie 
dokłai lnie rozdzielony Osobno musi być 
wĄ-liczony uslawowy >fimdusz zapasowy, 
Ktory-i się składu - z 1(1 proc. składek ' '  z 
kar  a sobno reszta nadwy-.ki pozostała jio 
pi-za'j)ro\y.idzeniu ołiliczenia ealoroi-znegi) 
W bilansie nie będzie żadnych trudności  
gdy-ż ojiroi : tego.' że polrzelm rodzielać za- 
'egłe skbnlki  wi ten sposob, żi osolino ,po- 
nin-szezone są te których wyliczenie nastę­
puje z koiua-ni roku rachunkowego luli z 
początkiem następnego a więc za' ostatni* 
dwa miesiące a osobno zaległości za ri sz- 
lę* ubiegłego roku. nic ma praw ie żadnych  
zmian, bo to że inw-enlarz trzeba dzielić 
na I ro/.nc grupy nit slauowi chyba żadnej 
t rudności

■ Trudności  dla Kas s lanown tiędą ta- 
beh slaly-.sly-czno - bkarskn- .  Dw ażamyl^i że 
Kasa ])ow7iinm każdenm b Karzowd dać jedną  
laka. tabelę aż(-bv on wt-dlc odpowiedniego 
n um e ru  mogl no tować  choroby. V.' jukiiaj- 
krótszycb odstępach czasu naj lepiej by ło­
by codziennie, pow-inn-n lekarz odpowied­
nie nolalki wedle i imryk  labeli doslarczać 
bii irn Kasy a naslęjinif- w biurze powinno 
się /  lego wytwarzai- ogólną statystykę. Su- 
maijusz tej s ta tystyk1, lekarz co ni-isiąea 
powinien oddar  do K a s y , wedle osobnego 
na to nrzeznae.zoiu-go druk)! i tlejn Isuliiia- juśz 
jiowiiiKii s tanowić kon tro lę  nad leni eo w 
tym czasie w labeli w- Kasie zanotowano.  
Mamy wrażenie,  że będ; ie potrzeba w- każ­
dej Kasie polecić specjalnie jednej  sile aby 
się !ą t abelką slalyistyczuo - lekarską  za­
jęła. Wszystku- z nią połączone, czynności 
przeprowadzała.  W małych Kasach zajmie 
to krótki  czas każdego dnia a w wielkich 
Kasach już dzisiaj do p-wproWadzenia I cli 

’s la lys l \k  są siły w łożone i wpraw ione.
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Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'Oo. Nadesłane Ta . —’15, w tekście Ti. — '23. O G Ł O S Z E I N I A MNa 1-ej jtr. Zł.—-30. Drobne ogł. za słowo Zł. — 03. 

Komunikaty Zl. — 20, zamiejscowe o 25°/, drożej.

1 z ip . =  1 ,8 4 0 .0 0 0  M p . Cenj ogłoszeń n zip. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie.

Bacz ność'  U l i  DATVI 
towarzyszki! l i n  m i l i ! bi\\)hblk ! Jilpdj^JJ! OUKiKlD i Will

s p r z e d a je  n a  d o g o d n e  s p ła ty  n a j ta n ie j

M A G A Z Y N  K O N FE K C JI  G A M b K IE J
„PARYŻANKA" Lwów, Pańska 22.

DLA PIERSIOWO CHORYCH!
Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorooach urog oudecaowych 

uporczywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„ S U L F O C O L  L A O K O O H ’
Zakłady chemiczne „LAOKOGh", Sp. z ogr. odp, w  Lwowie, Liidegd &.

M A  M A N D O L IN IE , G IT A R Z E  wyucza piynnie z nut I 
■ ■ pod gw arancją w 6 tygouniacb .Specjalista Peaagog«. 
K u p u je  w s z e lk ie  in s tru m e n ty  m u z y c z n e . Zgłosze­
nia od godz. i —7 plac liernardyński 12, II piętro. ' 3-J—2

.* G i. A F I K A "  MAREK SEiOE
L w ów , ul. K o łłą ta ja  6  (w podw órzu)
1622 posiada zawsze na składzie

PAPIERY uszeiKiego lonzaju i foimaiu,
PR Z Y B O R Y  u R u a  a K b K I E  : Rygały, szufle, 

w icszow n.ki itp 
M ASZY N Y  D R U K A R S K IE  masy do wałków.

farby d ru k arsk i itp.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i lin|i mo 

iięznych P 0 P E 1 .B A U M  A  nr, W IE D N IU . 
Zastępstwo na wschodnią Msłopolskę labryki pizybo- 
rów drukarsk.ch T . K a ld y k a  t S k a  w  P o z n a n iu

D r u k i  i s t a m p i l i e
w ysonuje DR Pn. Alt NI A i WYROK PIECZĘCI

1 . F R I E D M A N A
L w  i w ,  u l. S y M k is k a  4 .

do kucia koni, T Y G L E  GRAFC- 
T O W E , W AGI D Z IE S IĘ TN E  
ud 100 do 2000 kg, W AGI N A  
3 Y D Ł O , Ł Ó Ż K A  Ż E L A Z N E , 
PIECE S Z A M O TO W E  poleca

M  K I E R S K I
Lw ów , Pasaż Mikolascha.

F i l j e : Ta rn o p o l i Z b a ra ż . 31—2

K O S T  J  U .11Y, P Ł A S Z C Z E ,  S T K N I E
wykonuje tanio, prędko. Dla urzędników opust. Przyjmuje 
również j f i  | Q I /  KRAWIEC DAMSKI

J U Z c T  I L I  U IV  Lwów, Blacbar.il 20
78— !0

przeióbki

D R  U  K  A  R  p i  t  A
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w .  W y d a w n k z e g o  

WE I WOWiE 
ul. L eo n a ' S ap ieh y  7 7 . r  T elefo n  4 9 6 .
Wykonuje wszelkie aruki dla Kas Chorych. 

Księgi kontowe,
L i s t y  płatnicze,,

(n&erujcte 
w „ D Z IE N N IK U  

L U D O W Y M ”

Huta szkła w Żółkwi 
10

P O S Z U K U J E

mogących z własną rodziną samodzielnie prowadzić warsztat w czwórkę. 
Wyrób szkiełek, butli, medycyny, szklanek i t, p.

N A  R A T Y ! !
i

Lwowska Spółka Manufakturowa
U L .  AKADEMICKA 2Z  ™

sprzedaj*, jak dotychczas, po cenach gotów k ow ych  wszystkim, 
a w szczególności urzędnikom, rozmaite towary manufakturowe i bta- 
watne imaterje mąskie i damskie), towary zimowe, płótna, weloury, 
kamgainy, koce, barchany i t. p. na w ygodnych w arunkach.

„LATARNIA”
 i
N R .  & *

Aa PISAŁ POSEŁ KAZIMIERZ C Z A P I Ń S K I .

j J U Z  W Y S Z U )  I J E S T  D O  N A B Y C IA  w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
LW ÓW , U L . S Z A JN O C H Y  2.

HU TA  SZK LAN A  iub SKŁAD, który posiada paciorki szkla­
ne w różnych kolorach i rożnych wyrobów , raczy na­
desłać okazy a otrzym a zau.jwienie na takowe. Sprze­

dajemy i w yrabiam y różne przedmioty z paciorków, iakoto: 
Portjery. naszyjniki, koszyczki, kw ity, do w yszyw an ia na 
sukniah, torebki ręczne i inne przedmioty z paciorków.

Do tego czasu sprowaizamy z J tnonji i z Czechosłowacji, olaczegobyśmy 
niemieli prowadzać z Rolskif — Wszelkich rekomendacji możecie zasięgnąć 
w .Dzienniku LuJowym< o nas. Adres do nas: 8 0 —1

A .  Ł C  G  J E Ł  5C  Y  I N
9 5 3  N. A sh land  Avb. Chicago III. S . Z.

U S T A W A
o uposażenii funkcjonariuszy 
—  państwowych l wojska -

w yszła z  druku i jest do nabycia w e w szyst­
kich "księgarniach i biurach dzienników .

M IB IN  i D I
Lwów, ul. Szajnochy I. 2.

i • *. jL "■ : v \
Zaóiówiaitia wykonuje się natychmiast ^tylko za yolowkp 

lułr i z  pobraniem.

Zastępca uaccelmtgo redak\ora i redaKto. odpow.: JA N  S Z C Z Y P E K  —  Diuk Lud Sp. To\v Wyd., UsyÓYfc, L. Sapiehy 77. T e t
) . /*


